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Opozycja obozu umiarkowanego. 


Obóz marsz. Piłsudskiego — którą to 
nazwę lubią przyjmować zwolennicy sana- 
sji — osiagnal w walce z parlamentem 
i t. zw. „partyjnictwem* skutek zapewne 
dla siebie nieoczekiwany, a mianowicie 
niebywały wzrost nastrojów opozycyjnych. 
Niezadowolenie z systemu rządów wywo- 
łało w Sejmie zjawisko, nie spotykane 
w innych ciałach ustawodawczych, że opo- 
zycja stanowi olbrzymią większość. gdy 
klub rządowy znajduje się w mniejszości, 
a wiec jest właściwa opozycją. Podobna 
sytuacja jest również w kraju. Bo nikogo 
nie złudzą sprawozdania z wieców BeBe, 
mówiące o setkach i tysiącach uczestni- 
ków i o entuzjazmie panującym na tych 
zgromadzeniach. Wszyscy wiedzą, w jaki 
sposób organizuje się zebrania zwolenni- 
ków rządu, wiemy, kto w nich musi 
uczestniczyć i kto aranżuje „burzliwe owa- 
cje“ na cześć miłościwie nam panującej 
sanacji. Niema na tych zgromadzeniach 
obywateli niezależnych i dlatego wszelkie 
uchwały na wiecach BeBe podejmowane 
nie mogą być uważane za wyraz nastrojów 
społeczeństwa. Opinja większości ludności 
ujawnia się jedynie na wiecach stronnictw 
politycznych, które pozostają w opozycji 
do systemu rządów pomajowych. Niezado- 
wolenia, jakie tam znajduje wyraz, nie za- 
kryją konfiskaty uchwał. Ludność rozumie 
już wymowę białych plam w prasie nieza- 
leżnej. Nauczyła się tego jeszcze w cza- 
sach wielkiej wojny, a od trzech i pół lat 
doszkala się w niepodległej Polsce. 

Niema powodów do uciechy z powodu 
wzrostu nastrojów opozycyjnych w kraju. 
Najmniej powodów do radości mają stron- 
nictwa umiarkowane, które do szeregów 
opozycji zapędził rząd pomajowy. Stron- 
nictwa te z przerażeniem patrzą na to, co 
się w kraju dzieje. Widzą z jednej strony 
spustoszenia materjalne i moralne, jakie 
szerzy obóz sanacyjny, widzą również nie- 
bywały rozwój ugrupowań lewicowych. 
Znalazły się w położeniu niesłychanie 
trudnem. Holdujac szczerze zasadom de- 
mokratycznym i rozumiejąc następstwa 
zniesienia, a choćby tylko zachwiania 
ustroju demokratycznego, nie mogą obo- 
jętnie patrzeć na podważanie tych pod- 
staw państwa. Z drugiej zaś strony do- 
kładnie zdają sobie sprawe z następstw, 
jakie przyniesie dalszy wzrost rady- 
kalizmu po wsiach i miastach. Zajęcie 
właściwego stanowiska w takiej sytuacji 
jest naprawdę bardzo trudne. Dlatego to 
spotykamy u niektórych stronnictw umiar- 
kowanych pewne wahanie, unikanie ja- 
snego oświadczenia się i decyzji. Znala- 
zły się wbrew swojej woli i chęci w po- 
łożeniu, z którego widać tylko dwa wyj- 
ścia, a każde dla interesów państwa szko- 
dliwe. Tolerowanie akcji sanacyjnej było- 
by utrwalaniem sysiemu rządzenia, który 
państwu wyrządza szkody, bezwzględna 
zaś opozycja w stosunku do obozu sa- 
nacyjnego jest mimowolnem poparciem 
wszelkiego radykalizmu. 

W takiej sytuacji muszą stronnictwa 
umiarkowane szukać trzeciego wyjścia. 
Polega ono na zastosowaniu odrębnej, 
własnej metody działania 
w walce w pomajowym systemem rządze- 
nia. O iłe na terenie Seimu trzeba nie- 


raz pójść razem ze stronnictwami lewicy, 
to w kraju jest to niepotrzebne i zbytecz- 
ne. Na zgromadzeniach i w prasie muszą 
ugrupowania umiarkowane jasno i otwar- 
cie propagować własne pro- 
gramy, by w g sposób odciąć się 
od stronnictw lewicy. Należy wyraźnie 
rozróżnić, jakie są powody opozycji upra- 
wianej przez lewicę, a czem kieruje się 
obóz umiarkowany, zwalczając obóz sana- 
cyjny. Metoda własnej taktyki nie da 
wprawdzie stronnictwom umiarkowanym 
natychmiastowego efektu, ale zapewni im 
ostateczne zwycięstwo, bo w ich szeregach 
znajdą się ludzie uświadomieni w duchu 
umiarkowanym i katolickim. 

Ze względu na konieczność obrania 
wskazanej powyżej drogi należy unikać 
wspólnych wystąpień z lewicą zwłaszcza, 
że takie wystąpienia umie lewica znako- 
micie wyzyskać na własną korzyść. Lud- 
ność, nawet politycznie wyrobiona, nie 
może zrozumieć potrzeby wspólnych wie- 
ców z lewicą, nie może też pochwalać re- 
klamy, jaką tak często robi prasa umiar- 
kowana różnym menerom z obozu lewicy. 
Nie należy zapominać o tem, że grupom 
umiarkowanym conajmniej takie samo 
grozi niebezpieczeństwo ze strony rady- 
kalizmu, jak i sanacji. Interes państwa 
nie leży w zwycięstwie jednej lub 
drugiej z tych grup politycznych, ale 
w zwycięstwie programów reprezentowa- 
nych przez obóz umiarkowany, zwłaszcza 
jego odłam chrześcijańsko-społeczny. 

Ludzie dalej patrzący zdają sobie spra- 
wę z tego, że obóz majowy nie zrezygnuje 
dobrowolnie z władzy, do której doszedł 
przez krew. Walka z tym obozem wymaga 
wielkiego wysiłku. Będzie wygrana, gdy 
społeczeństwo zostanie należycie uświado- 
mione, na czem polega zło dzisiejszego 
systemu rządzenia i co ma nastąpić po 
likwidacji tego systemu. Każda zaś praca 
uświadamiająca wymaga dłuższego czasu. 
Ten okres wyzyskać winien obóz umiar- 
kowany w kierunku pozyskania mas sze- 
rokich dla swojej idei. Nie dokona zaś tej 
pracy, jeśli zamknie oczy na niebezpie- 
czeństwo radykalizmu i nie wykaże spo- 
łeczeństwu następstw ewentualnego regi- 
mu socjalistyczno-wyzwoleniowego, 


Jan Puchałka, 
poseł na Sejm. 
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Ministerstwo kultury i sztuki. 


Warszawa. (AW.) Według doniesień prasy 
w związku z zamierzonem wyodrębnieniu d' 
partamentu kultury i sztuki w Ministerstwi: 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne 
go i stworzenie z tegoż departamentu samo. 
| dzielnego Ministerstwa Kultury i Sztuki, pro 


rach miarodajnych, Stworzenie odrenara mi- 
nisterstwa nie pociągnęłoby za sobą specjal. 
nego zwiększenia wydatków, głlyż nowe mini- 
sterstwo w ogólnym budżecie państwowym 
przyjęłoby tylko pozycje, przewidziane na ce- 
le kultury i sztuki w ramach poszczególnych 
urzędów. ' 
nenas | amaa ECP) 

Nowy Jork 27. 11. (PAT). Nowojorska fə- 
deracja klubów kobiecych nadała p. Skłodow- 
skiej-Curie medal honorowy w dowód uznania 
ża pracę dla dobra ludzkości. 
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Dymisja Jaspara stworzyła nowe 


trudności 
dla konłerencji haskdlej, 

Paryż. (AW.) Wskutek pmzesilenia rządo- 
wego w Belgji powstały niespodziewanie tru- 
dności w dyplomatycznem przygotowaniu kon- 
ferencji haskiej, Dotychczasowy premjer Ja. 
spar był bowiem upatrzomy na przewodziczą- 
cego konferencji obecnie wskutek swej dy- 
misji stracił on swe upoważnienia co do przy- 
gotowania konterencji, ! Wobec tego nie jest 
wykluczone, iż termin konferencji zcstanie 
o kilka dni odroczony. 


DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYŻA L. 11. 
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DRUKARNIA NR. 3344 i 4406. 


ORGANY RIEGERA 


Instrumenty o Światowej sławie. 


Rekonstrukcje organów, napra- 
wy, instalacje elektrycznych 
miechów. 


Zakłady Fabryczne Organów 


BRACI RIEGER 


Karniów, (Jagerndorf) Siąsk 
Rok założenia 1873. 


Dotychczas wybudowane 2.360 szt. organów 
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(rmmietwo Chłopskie pci o 


Warszawa. 27 11. (Tel. wł.) Komunikat 
Stronnictwa Chłopskiego o posiedzeniu Rady 
Naczelnej jest bardzo obszerny. 

Referat o sytuacji politycznej wygłosił 
prezes Dąbski, Wiceprezes Klubu pos. Wrona 
wygłosił referat organizacyjny. W dyskusji 
brzmiała nuta. według której „za wolność lu- 
du polskiego i za praworządność wszyscy 
chłopi gotawi są nawet umrzeć“ i że „ wszel- 
kie zamachy z prawa, czy z lewa na obowią- 
zującą konstytucję i ustrój, odeprą z całą su- 
rową i bezwzględną konsekwendą prawa 
w stosunku do zamachowców“. Po obradach 
przyjęto rezolucję. przedstawioną przez p 
Dąbskiego. która m. in. mówi „Rada Naczel. 
na stwierdza, że w obecnej chwili sprawą naj- 
ważniejszą jest obrona republikańskiego: i de- 
mokratycztegy ustroju Rzplitej, zagwaranto- 
wamego obecną komstytutwją i obowiązującej 
ordynacji wyborczej. Wobec nieustających po- 
próżek i wezwań ze strony obozu sanacyjne- 
80, a zwłaszcza magnackiego o  narzucenie 
gwałtem nowej konstytucji, Rada Naczelna 
poleca wszystkim  crganizacjom  wojewódz- 
kim jak największe skupierie siły i pogotowie 
celem odparcia tego zamachu. 

Uważając natychmiastowe połączenie Wy- 
zwelenia, Piasta i Stronnictwa Chłopskiego 
w jedno stronnictwo chłopskie i jeden klub 
parlamentamy za fakt historycznej doniosło- 
ści. Rada Naczelma Stronnictwa Chłopskiego 
aprobuije wszystkie w tym kierunku zmiierzają- 
ce kroki Í apeluje jeszcze raz do dwu innych 
stronnictw. zwłaszcza do Wyzwolenia, aby 
nie zwłekało ze zjednoczemiem i nie ułatwiało 
przeciwnikom ich zamierzeń“. Jeżeli chodzi 
o stosunek do rządu, Rada Naczelna poleca 


Kirojowanii kostytacj 


Klubowi Stronnictwa Chłopskiego zgłosić wo- 
tum nieufności dia rządu. Rada uważa „zapał“ 
„Jedynki“ za zmianą konstytucji za eztu- 
czny manewr, zmierzający do odwrócenia 
uwagi społeczeństwa od ujawnionego marno- 
trawstwa pieniędzy podatkowych, œo wyka- 
zała Najwyższa lzka Kontroli, proces 5. min. 
Czechowicza i zamknięcia kasowe. Rada Na- 
czeln uważa że daleko pilniejszem i ważniej- 
szem aniżeli zmiana konstytucji jest obecnie 
ratowanie Polski z obecnego 
sawo-gespodarczego, który przez taniość ar- 
tykułów rolniczych, srożącą się lichwę pienie- 
mą. ucisk podatkowy, masowe kary admini- 
stracyjne. zabija pmodukcją kraju. 


Komisja porozumiewawcza mniejszości 


narodowych. 


Warszawa. 27 11. (Tel. wł) W Środę rog- 
poczęły się w lokalu ' klubu mkraińskiego 
w Sejmie narady przedstawicieli ' Ukraińców, 
Białorusinów i Litwinów (m Polsce. Narady: 
miały na celu wynalezienie wspólnej platfor- 
my i jedmolitej taktyki tych trzech narodo- 
wości na terenie parlamentarmym i w kraju. 
W obmadach nie biorą udziału Niemcy i Ży- 
dzi. Tłumaczą to chęcią porozumienia między 
temi trzema  narodowaściami, któro 
wspólna tradycja historyczna. Referat polity- 
dzny wygłosił prezes Klubu Ukraińskier'o Le- 
wieki. Istnieje tendencja utworzenia we)vólnej 
komisii poroznmiewawczej tych trzech naro- 
dowości, oraz złożenia wspólnej deklaracji 
w sprawie konstytucji i sytuacji połitycznej 
w Polsce. mni, © 
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Nowy zamach nie leży w zamiarach rządu? 


OŚWIADCZENIE POS. SOBOLEWSKiEGO. — PRZECIW OKTROJOWANIU NIE BYŁOBY 
CZYNNEJ REAKCJI. 


Jak donosi „Dzień Polski*, w referacie 
politycznym, wygłoszonym na ostatniem zebra- 
niu Klubu Zachowawczego w Warszawie. poseł 
Sobolewski, omawiając sprawę rewizji konsty- 
tucji oświadczył, że czynniki miarodajne są 
przeciwne oktrojowaniu konstytucji, uważając, 
że zamach stanu odbiłby się niekorzystnie na 
nołożeniu kraju i mógłby wprowadzić kompli- 
racje wewnętrzne. Z jednej strony bowiem sta- 
nowiłby precedens, a z drugiej dałby komuni- 


stom, dysponującym wielkiemi środkami finan- 
sowemi, sposobność do wywołania zamieszek“, 

Poseł Sobolewski oświadczył dalej, że „gdy 
by do ewentualnego zamachu stanu dojść mu- 
siało. nie przewiduje reakcji za strony stron- 
nictw politycznych poza komunistami“. Posef 
Sobolewski sądzi, że zamachowi nie przeciw- 
stawiłaby się czynnie również P. P. S., gdyż 
„inaczej myśli się w tych kołach, a inaczej pi- 
sze w prasie lub przemawia na wiecach”. 


WYBORY NA UNIW. LUBELSKIM. 

Warszawa. 27 11. (Tel. wł.) Wczorajsze wy 
ry na Zjazd Ogólno.Akademicki daty w Lu- 
“inie wynik następujący: lista narodowa 143 
iosy dwa mandaty, lista „Odrodzenia“ 119 
"aqdów jeden mandat. 


298, Grynbaum przenosi się to Palestyny 

Swego czasu notowaliśmy pogłoskę. że po- 
seł Grynbaum, przywódca organizacji syjoni- 
stycznej w Polsce i prezes Koła żydowskiego 
w Sejmie ma zamiar zamieszkać na stałe w Pa- 
lestynie. Obecnie prasa żydowska donosi, że 
rzeczywiście poseł Grynbaum zamierza złożyć 
mandat poselski i poświęcić się działalności po- 
litycznej w Palestynie. Dziennik żydowski 


„Haint* wystąpił z inicjatywą zbierania skła- 
dek na dar narodowy dła Grynbauma, którym 
będzie prawdopodobnie posiadłość w Palestynie 
Na miejsce Grynbauma ma wejść do Sejmu 
dr. Insler, pochodzący z Małopolski. 
af 

Warszawa (AW). Jak już donosiła Agencja 
Wschodnia poseł sowiecki Bogomołow wraz 
z małżonką opuścił Warszawę, zabierając wszyst 
kie swoje rzeczy. Poseł Bogomołow miał oświad 
czyć. że udaje się do Sowietów na urlop, pod- 
czas którego będzie interwenjował w komisar- 
jacie spraw zagranieznych, by do Warszawy 
więcej na stanowisko swe nie wrócić, Zastęp- 
stwo nieobecnego posła objął radca poselstwa 
Kosiubiński. J 


Ste. 2. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 29-go listopada 1529. 


Nr. 321. 


0 czem piszą inni2.. 


Militaryzacja kolei? 


Fmperowski „Kurjer Slaski“ (Katowi- 
ce) pisze z powodu doniesień prasy o za- 
mierzonej militaryzacji kolei, że 

„biuro wojskowe tut. Dyrekcji Kolei pra- 

cuje w ostatnich dniach prawie-że dzień 

i noe, przygotowując wszystko do możliwie 

' sprawnego przeprowadzenia militaryzacji 
kolei, jeżeliby to miało mieć miejsce. 
Wiadomość ta musi wywołać słuszne 
zdumienie w sferach pracowników kolejo- 
wych, którzy sprawują swoją pracę spo- 
kojnie bez żadnych przyczyn do ewentual- 
nej militaryzacji, Jedynie stanowczo praco- 
wnicy kolejewi występują razem z innymi 
pracownikami w obronie słusznych postula- 
tów eo do polepszenia swych  poborów, 
poza tem wypowiadając się energicznie 
przeciwko zaprowadzonej dekretem „prag- 
matyce", szkodzącej dotychczasowym pra- 
wom kolejarzy. Dlatego wystąpienie rządu 

przeciw swym pracownikom na drodze mi- 

Litaryzacji kolei nie przyniosłaby uspokoje- 

nia, a przeciwnie, rozdraźniioby pracowni- 

ków kolejowych, co mogłoby się ujemnie 
albić na interesie państwa, w którego ży- 
ciu koleje odgrywają tak wielką rolę". 

Dotad nie pojawiło się z żadnej strony 
zaprzeczenie tych pogłosek. Prasa sanacyj- 
na milczy o tej sprawie zupełnie. 


Konserwatyści sanacyjni niezadowoleni 
z listu ks. Prymasa do harcerstwa. 


Ostatni list ks. Prymasa Hlonda do 
karcerstwa polskiego, wskazujący na nie- 
bezpieczeństwo wpływów masonerji, wy- 
wołał w konserwatywno-sanacyjnym „Dniu 
Polskim“ uwagę, że 

„nie można tego listu zrozumieć inaczej, jak 
tylko, iż oficjalne Władze Kościoła Katolic- 
kiego w Polsce są, niestety, informowane 
o Harcerstwie przez ludzi, którzy — nie 
wczuwszy się w całą głębię życia religijne- 
go polskiego harcerza — chcą argumentam 
katolicyzmu  .sztandarowego” wygrywać 
punkty w polityce wewnętrznej naszego 
państwa“. 

Insynuacja „Dnia“ ubliża w wysokim 
stopniu ks. Prymasowi, który napewno 
dobrze zazmajomił się z najnowszemi pró- 
kami opanowania harcerstwa przez ży- 
wioły niekatolickie, zanim wydał do har- 
cerstwa znane swe ostrzeżenie. O próbach 
tych wspomnieliśmy i my przed tygod- 
niem. Istnieje wyraźne dążenie pewnych 
kół do odebrania harcerstwu charakteru 
katolickiego i podporządkowania go rzą- 
dowi. 


Min. Składkowski o samorządach. 


W ub, niedzielę ogłosił min. Składkow- 
ski odczyt © pracy samorządów. P. mini- 
ster dość bezceremonjalnie zaliczył wszyst- 
ko, co samorządy robią dobrego, na rachu- 
nek rządu, choć przecież większość działa- 
czy samorządowych wcale nie należy do 
obozu rządowego. Omawiając udział rządu 
w działalności samorządu pisze „Gazeta 
Warszawska“: 

„Pod względem inicjatywy ustawodaw- 
czej rząd obecny dokonał jedymie negatyw- 
mego „czynu“ w postaci uniemożliwienia 
poprzedniemu Sejmowi uchwalenia ustaw 
samorządowych. Uczymiwszy to, rząd sam 
mie zrobił w tej sprawie przez „dwa lata 
ami kroku naprzód. A przecież p. Skład- 
kowski narzekał w swym odczycie na prze 
starzałą ordymację wyborczą w Małopolsce 
Wschodniej, czyli narzekał sam na siebie. 

Jeszcze gorzej jest z ustawą o finansach 
komunalnych, która uległa zniekształceniom 
na niekorzyść samorządów, czyniących obe- 
onie u rządu rozpaczliwe wysiłki dla jej 
enowelizowania — bez żadnego skutku. 

P. minister przytoczył cyfry, świadczące 
© tem, że ilość komisarzy rządowych w sa- 
morządach zmniejszyła się. To prawda. Ale 
p. minister nie powiedział tego, że ci komi- 
sarze byli prawie wyłącznie w Małopolsce 
Wschodniej i że miejsce ich zajęły rady 
gminne ukraińskie i rady miejskie z więk. 
szościami ukraińsko-żydowskiemi, utworzo- 
nemi przez p. wojewodą Borkowskiego. 
Nadzór pod wzglętem gospodarczym zazna- 
czył się zachęcaniom lub nawet zmuszaniem 
samorządów do śrubowania podatków, a po- 
tem — nawoływaniem do oszczędmości, Cze- 
go nie można nazwać przewidującą poli- 
tyką“. 

Wreszcie warto wspomnieć i o takich 
działaczach samorządowych gatunku sana- 
cyjnego, jak p. Gettel w Kielcach. Pączek 
w Lublinie i Marczyński w Sosnowcu. 
„Pierwszy po roku gospodarki dostał od 
swoich własnych radnych votum nieufno- 
ści i poszedł na wysoki urzad do minister- 
stwa pracy. Drugi zdobył sobie tyle zau- 
fania, że przy nowych wyborach jego par- 
tja uzyskała aż... jeden mandat; trzeci, 


„Tygrys“ z Wandei. 


-> 


Clemenceau — lekarz, mer, radca miejski, posel, senator, minister, dziennikarz i pisarz — 


dusza 


Jerzy-Benjamin Clemenceau urodził się w r. 
1841 w miasteczku Monuilleron-en-Pareds w pra 
wincji Wandei nad Atlantykiem. Mieścina to 
była licha, zaledwie licząca 1.500 dusz. Ojciec 
jego był z zawodu lekarzem prowincjonalnym, ` 
zaś z upodobania potroszę artystą i potroszę ; 
filozofem. 

Jerzy ukończył liceum w Nantes, poczem 
wyjechał do Paryża, studjować medycynę. Zə- l 
stał lekarzem. Ale równocześnie z zapałem i 
nieugiętością rodzonego syna Wandei, wpadł; 
w wir politycznych walk i hałasów. Był swat 
townym opozycjonistą w stosunku do rządów 
Napoleona IM. Siedział nawet w więzieniu za 
współpracownietwo w jednem z pism osnzycyj- 
nych. Odsiedziawszy karę, uciekł do Amglji, a 
potem do Ameryki, 


Kiedy wreszcie nastała Trzecia Republika — 
wrócił Clemenceau do Paryża, dostał klinikę 
na Momtmartrze, został nawet radcą miejskim į 
tej dzielnicy. Wybrany do Zgromadzenia Naro. | 
dowego, po klęsce Francji z Prusami, protesto- | 
wał przeciw oderwaniu od ziednoczanej „tac. | 
pospolitej Alzacji i Lotaryngji. Danem wu było 
pod koniec życia ujrzeć powrót tych prowincyj | 
ną łono ojczyzny. W izbie deputowanych był 
przywódcą lewego skrzydła radykałów; wybie- | 
rany był już odtąd stale pósłem, a później se- 
natorem. Brał udział w każdej ważniejszej dys- 
kusji; specjalnością jego były sprawy zagra- 
miczne. Bezlitośnie obalał gabinet za gabine- 
tem. Ogółem obalił 18 gabinetów, przez co zy. | 
skał sobie imię „Tygrysa“, pożerającego mini- 
sterstwa, Dwukrotnie był prezydentem mini- 
strów (od 1906—1909 i od 1917—1920) — i na 
tem stanowisku okazał nieugiętość i mocną rę- 
kę, podobnie jak podczas swej opozycji. Był 
zdecydowanym wrogiem Niemiec, płomiennyn 
patrjotą i  bezkompromisowym Żwolennikiem 
wojny z Niemcami aż do pełnego triumfu. Dla- 
tego też nazwano go „ojcem zwycięstwa“, 
W nmajcięższej dla Francji chwili ujął w swe i 
ce ster rządów i podniósł państwo na wyżyny 
bohaterstwa i prestiżu. Ucieleśniał w sobie do 
ostatniej chwili twardość i płomiemność patrjo- 


„Francji. 


tyzmu irancuskiega — był syntezą tego patrjo- 
tyzmu. 

Dziaialność jego kyła wszechstronna. Był 
Kolejno lekarzem, merem, radcą miejskim, pos- 


łem, senatorem, ministrem — pezatem byi 
dziennikarzem i pisarzem, 
Kiedy wybuchła wojna światowa — zapał 


polemiczny Clemenceau znalazł swój żywic. 
Cenzura dawała mu się we znaki. Zamknięto 
redagowany przez riego dziennik „L'homme li- 
bre”? („Człowiek woimy*) — wtedy Clemenceau 


[otworzył ten sam «.7iennik pod innym wymo- 


waym tytuiem „L'homme enchaine* („Człowiek 
w kajdanach“). Gdy mu zagrożono zamknię 'iem 
i tego pisma odpowiedział: „Jeżeli cenzura 
skontiskuje moje artykuły, będę je przesyłał 
czytelnikom przez pocztę. Gdyby zaś moje li- 
sty zatrzymywano na poczcie, to będę je oso. 
biście rnznosił*. 

Kiedy w 1917 roku prezydent  Poincare 
przestraszony ofenzywą Ludendorfa i krytycz- 
ną sytuacją Francji — oddał w rece 76-letniego 
Clemenceau władzę — jako w ręce jedynego 
zbawcy arki państwowej —. „tygrys“ pobiegł 
do lekarza i kazał się zbadać, czy przeżyje 
jeszcze 2 lata. Otrzymawszy adpowiedź potwier 
dzajacą, przyjął wladzę z rąk swego śmierteł- 
nego wroga — Poincaregfih Zrobił to dla Fran. 
cji. 

Niepokamowany polemista., zmakomity pali- 
tyk, autor powieści współczesnych (i nawet 
jednej sztnki teatralnej) — ukoronował swoją 
działalność Traktatem  Wersalskim. Umarł 
w swej posiadłości w Bretaaji — pisząc Go 03- 
tatmiej thwili swoje wspomnienia o tych wiel- 
kich sprawach i wydarzeniach, które mu prze- 
pływały vrzez ręce. 

kiedy 88 letnie jego ciało w burzliwą noe, 
wśród świstu wichury powądrowało do rodzin- 
nej, nadatlantyckiej Wandei — wspominamy 
go my Polacy. już nie jako „ojca zwycięstwa”, 
jako aureole i syntezę bohaterskiej  sojuszni- 
czej Francji, — ale joko człowieka w skromnym 
tużurku, który na początku wojny powiedzial: 

„Przy zawieraniu pokoju jednym z pierw- 
szych mych wyrazów będzie: Pologne. 


ZE Z O oni am o SR WERE EE ZE REZ, 


Porażka Litwy na terenie polityti altyniej 


W związku z ostatnią podróżą delegata pol-| W kwestii wileńskiej, zaznacza dzienujk „Pe- 


skiego rządu p. Hołówiki do państw bałtyc- 
kich, w prasie litewskiej pajawił się szereg 
amtykułów omawiających stosunek Litwy do 
Estonji, Łotwy i Fimlandji. Stwierdzając ozię- 
bienie stosunków, prasa mrzypisuję w tem 
aeS winy Woldemarasowi, który zaniedbał 
problem polityki bałtyckiej, i przeciwstawia 
niedołęstwu byłego dyktatora pracę dyploma- 
tyczną Polski, uwieńczoną dodatnim rezulta- 
tem. Estonja, stwierdza dziennik „Rytas”, po- 
padła pod wpływy Polski, i jej linja polityczna 
prawie zawsze jest jednakowa z linją polity- 
czną Polski. Łotwa, z którą manzono utworzyć 
nawet wspólne państwo, napewmo nio utrzyma 
się w stanie neutralnym na wypadek większe- 
go zaogmienia sporu polsko-litewskiego. Rów- 
nież i sympatje górzystej Fimlamdji dla Litwy 
zaczynają ostygać. Litwa więc została sama 
w Bałtyce, dzięki nieprzezomności swych poli- 
tyków. Zły wpływ wywarło również na te 
stosunki nieskonsolidowane życie wewnętrzne. 
Demokratyczne państwa bałtyckie krzywo pa- 
twą na na Litwę i wątpliwem jest czy Zaunius, 
jako mastępca Woldemarasa zdoła naprawić te 
błędy. 

Głosy prasy litewskiej wywołały żywe 
echa tw prasie łotewskiej, podkreślającej zgo- 
dmie meutralność Łotwy względem Litwy. 


deja Bridi“, Łotwa jest zainteresowana o tyle, 
o ile detyczy to wanowienia komunikacji na 
linji Libawa—Romny. Libwa nie może otwo- 
rzyć komunikacji. guyż oznaczałoby to otwar- 
cie granicy litewsko-polskiej, i w systemie po- 
litycznym Litwy koliej ta niema większego zna 
czenia. Polityka gospodarcza natomiast Ño- 
dwy nadaje tej kolei ogromne znaczenie ili- 
bavskie Grganizacje gospodarcze oddawna 
już dążą do zneutralizowania tej linji pod kon- 
trolą Ligi Narodów. Omawiając podróż p. Ho- 
łówki dziennik „Ritas“ podkreśla. że stosunki 
lotewsko-polskie są dobre 1 rzeczywiście iu- 
ne być mie mogą. Dla nikogo zresztą nie jest 
tajemnicą, że Polska i Łotwa  uregulowały 
ldażo ważnych kwestyj. 

Głosy prasy zarówno litewskiej jak į ło” 
tewskiej są niezaprzeczenym dowodem zupel- 
mie mylnie prowadzonej polityki zagranicznej 
iWbldemarasa. Bezpośrednio po upadku dykta- 
tora okazało się, że iluzje o wielkiej Litwie 
były sztucznie przez niego mpoklirzymywane. 
a w rzeczywistości Litwa pod wzgledem poli. 
tycznym i gospodarczym mie przedstawią wię” 
kszego zmaczenia dla państw q nią sąsiadują- 
cych. Izola ja Litwy dokonała się wiec w spo- 
sób przewidziany i bez żadnych zabiegów 78 
strony Polski. 


Rozwój organizacyiny ch. D. Małopolski Wschodniej 


Akcja obejmuje nietylko miasta ale i wieś. — Nowe sekretarjaty. — O wzmocnienie solidar- 


ności i akcji oświatowej, — 
W dniu 17 ub, m. odbył się we Lwowie 
zjazd delegatów Rady Dzielnicowej Ch. D. na 
Małopolskę Wschodnią pod przew. dra Jurkie- 
wicza. Na zjazd przybyli również przedstawi- 
ciele zarządu głównego: wiceprezes dr. Bryła 
i sekretarz gen. pos. Gdyk, nadto reprezentan- 
ci Klubu Ch. D. sen. dr. Thullie i sen. Makare- 
wisz. Zebranych powitał prezes ks. dr. Szy- 
delski. Ze sprawozdania sekretarza p. Łukasie- 
wicza wynika, iż organizacja stronnictwa czy- 
ni stałe i znaczne postępy obejmując nietylko 
miasta ale i wsi, szczególnie w powiecie sam- 
borskim. W 7-miu powiatach województwa 
oz nio 
zabrnawszy w „radosną twórczość", abdy- 
kował po krótkich rzadach do spółki 
z PPS. i poszedł do — Kasy Chorych. 


Nowy zarząd dzielnicowy. 


lwowskiego pracuje 43 kół Ch. D., w wojew. 
tarnopolskiem 4 koła, sekretarjaty istnieją: we 
Lwowie dzielnicowy i okręgowy, w Samborze 
okregowy i w Gródku powiatowy. W najbliż- 
szym czasie będą otwarte dwa nowe sekretar- 
jaty województwa a to w Tarnopolu i Stanisła- 
wowie. 


Z inicjatywy zarządu okręgowego, zalożono 
przy Zjednoczeniu Chrześć. Zw. Zaw. „Chrześci- 
jańską Kasę Pożyczkową”* opartą na udziałach, 
z której korzystają przeważnie robotnicy zor- 
ganizowani w Chrzęść. Zjednoczeniu Zawodo- 
wem. Przy Sekretarjacie Dzielnocowym zawią- 
zano też prasową Spółkę udziałową, która 
wkrótce przystąpi do wydawania organu stron- 
nictwa. 

Po referacie polit. sen. Thulliego uchwalo- 
no rezolucje, w których Rada Dzielnicowa kła- 


dzie m. in. nacisk na zwartość i spoistość Stron 
nictwa Ch. D. jak i Klubu parlamentarnego 
i zwraca się do Zarządu Głównego oraz Klubą 
parlamentarnego, aby działały w kierunku 
utrzymania i wzmocnienia spoistości i solidar- 
ności. 

Rada Dzielnicowa wzywa członków i orga- 
nizacje, stojące na gruncie ideologji chrześci- 
jaństko.społecznej, aby ze względu na stosunki 
panujące rozwijali intenzywnie wśród ludności 
miejskiej i wiejskiej robotę oświatową i spo- 
łeczną, 

Wybrano następnie nowy zarząd dzielnico- 
wy w następującym składzie: prezes ks. prof. 
dr. Szydelski, wiceprezesi dyr. Kwiatkowski 
i p. Chowaniec (Stanisławów), sekretarze pp. 
Pleuss, Perycz i Michel, komisja rewizyjna 
p. Liebhardt. 

Uchwalono również wniosek opodatkowa- 
nia się znaczkami na rzecz funduszu organiza- 
cyjnego. 


EIZO 


Na marginesie „tragediji 
uczniowskiej w Tarnowie”, 


W związku z wypadkiem samobój- 
stwa ucznia gimmazjum w Tarnowie 
i notatkami o nim w prasie fałszywie 
przedstawiającemi tło wypadku, poda- 
jemy nadesłane nam w tej sprawia 
uwagi. 

W „I. Kurjerze Codz.“ z 15 bm. w arty. 
kule p. t. „Tragedjąa uczniowska w Tarnowie“ 
wydrukowano dwa zdamia, bezpośrednio doty- 
czące mojej osoby, a przedstawiające mój sto- 
sunek do śp. Aleksandra Wojtaśkiewicza w spo- 
sób niezgodny z prawdą. Pierwsze zdanie brzmi: 
»--..spotkał profesora C., który oświadczył 
bez ogródek, że za niestosowanie się do prze- 
pisów szkolnych zostanie bezapelacyjnie z gim- 
nazjam wydalony. Nazajutrz Wojtaśkiewicz 
usłyszał w klasie identyczną decyzję od dyr.O. 
iks, M.“. Otóż tak nie hyło. Ani od profesora 
C., ani ode mnie Wojtaśkiewicz podobnej de- 
cyzji nie usłyszał. 

Autor artykułu „Tragedja uczniowska 
w Tarnowie*, kryjący się pod literami mb, 
pisze: „Szkoła, jest instytucją nietylko kształ. 
cącą, lecz i wychowawczą, a zadaniem peda- 
gogów jest wyciąganie pomocnej dłoni do ucz- 
nia, o którym profesor z punktu widzenia wła- 
snego kryterjum sądzi, że ten znajduje się na 
złej drodze”, Jestem tego samego zdania i speł- 
nilem ten mój obowiązek wobec W., gdyż po 
ogólnych uwagach -o szkodliwości przedstawień 
kinowych, skierowanych do całej klasy, zwró- 
ciłem się do W. i podałem mu pomocną dłoń, 
mówiąc: Radzę ci po przyjacielsku, idź do pro- 
fesora C. i powiedz: przepraszam, zrobiłem 
głupstwo. nie pójdę więcej do kina na filmy 
niedozwolone, a wszystko będzie dobrze, zrób 
to zaraz, zanim rzecz oprze się o wyższą 
władzę. 

W. odpowiedział na moją radę: Mnia na 
opinii nie zależy. U kolegów dał się zauważyć 
odruch niezadowolenia z takiej enuncjacji. Nie 
mów tak, zauważyłem, wszystko jest do odro- 
bienia, każdemu z nas zawsze na dobrej opinii 
zależeć powinno. A zatem była z mej strony 
pomocna dłoń wyciągnięta do W. Wojtaśkie- 
wiez czuł to, bo w czasie rozmowy dwukrot- 
nie oświadczył, że w tej sprawie jeszcze ze mną 
oschno pomówi. Niestety nie przyszło do taj 
rozmowy na osobności, być może dlatego, ża 
w ów krytyczny piątek po trzeciej lekcji uda- 
łem sią do domu i on nie miał już sposobności 
na rozmowę ze mną. Nie przeczuwałem żadne- 
go nieszczęścia, bo gdybym był przeczuwał, 
sam byłbym się był zgłosił do niego na tę roz- 
mowę. 

Drugie zdanie artykułu pana (mb), dotyczą- 
ce mojej osoby, brzmi: „Pozostawił kartkę, 
w której motywuje samobójstwo tem, że już 
dawno doszedł do przekonania, iż prof. C. 
i ks. M. odnoszą się do niego stale z niena+ 
wistną niechęcią". Najpierw stawiam pytanie 
zasadnicze: gdzie ta kartka jest, jakię jest jej 
dosłowne brzmienie, kto tę kartkę widział? 
Przypuśćmy, że kartka z przytoczoną powyżej 
treścią istnieje. W takim razie W. dopuścił się 
wielkiej niesprawiedliwość wobec profesora C. 
i mnie. Wiadomo przecież, że sądy uczniów 
o profesorach są wielokrotnie bezpodstawne 
i niesprawiedliwę. Nieraz dopiero po wielu la- 
tach uczeń koryguje swój surowy sąd o swoim 
profesorze i dla tego, którego niegdyś potępiał, 
nie ma dziś słów uznania. Nigdy do żadnego 
z moich uczniów nie odnosiłem się z nienawjst- 
ną niechęcią, ami chwilowo nawet, a cóż do- 
piero stale, Jeżeli czasami ten lub ów uczeń 
mmiemał może, że się odnoszę do niego z nie- 
chęcią, że go „sekuję*, to położyć to należy 
na karb niedojrzałości sądu studenckiego. Zna- 
mienne jest powiedzenie jednego mego ucznia, 
współczującego ze mną z powodu krzywdy do- 
znanej przeze mnie: „księdza profesora to 
wszystkie batjary nie lubią“. 2-0 Nie miałem 
powodu, aby się do W. odnosić z nienawistną 
niechęcią. Jakkolwiek z jego postępami w in- 
nych przedmiotach różnie bywało, z relieji jed- 
nak dawał odpowiedzi częściej zdecydowamię 


m — a 


dobre, rzadziej dostateczne. Jakiż tedy mógł 
być rozumny powód mojej do niego niechęci? 

Ponieważ ja do W. niechęci nie miałem, 
to musiał ją mieć do mnie W., skoro powyższą 
kartkę niesprawiedliwą napisał (jeśli napisał). 

Jeżeli mimo to W. pozostawił ową kartkę 
z motywami samobójstwa, to się pomylił w oce- 
nie mego stosunku do siebie. U starszych łatwo 
o podobną pomyłkę, a cóż dopiero u niedojrza- 
łego, ambitnego młodzieńca, który bardzo od- 
czuł stratę roku szkolnego. Nie mam żalu do 
W., cierpiący bowiem szuka na oślep sprawcy 
swego cierpienia, ale mam żal do tych, 90 za- 
pomniawszy o mądrej zasadzie „audiatur et 
altera pars* lekkomyślnie ferują potępiające 
wyroki. Oczywiście powody samobójstwa W. 
musiały być. Zostaną one podane do wiadomo- 
ści kompetentnych czynników; ogół jednak nie 
dowie się o nich przez wzgląd ma nieszczęśli- 
wą rodzinę, jako też i zmarłego, który już nie 
może się bronić. 

Pozwolę sobie tutaj jeszcze na uczynienie 
niektórych uwag natury ogólnej, abstrahując 
już od osobistej przykrości. Powinno się ba- 
czyć na to, by za wykonywanie swoich obo- 
wiązków, względnie z powodu wykonywania 
swoich obowiązków nikt nie cierpiał, nie był 
karany w jakikolwiek sposób. — To jedna 
uwaga. Nadto zawód nauczycielski jest godny 
wielkiego szacunku i autorytetu jego nie po- 
winno się pomniejszać, bo bez autorytetu nie 
można skutecznie uczyć. a tem bardziej wy- 
chowywać. I z jednego i z drugiego powodu 
artykuł „Tragedja uczniowska w Tarnowie" 
okazuje się szkodliwym. Wychowawcom od- 
biera spokój potrzebny do pracy, narusza ich 
dobre imię. pomniejsza ich autorytet wobec 
młodzieży, w serca młodzieży wszczepia nieuf- 
ność do wychowawców. Gdzie są korzyści tego 
artykułu, któreby wyrównały powyższe szkody? 
Zapewne (mb) nie miał zamiaru przez swój ar- 
tykuł krzywdzić wychowawców i źle usposa- 
biać młodzieży do nich, ale czy podobnych za- 
miarów nie żywili ci, którzy panu (mb) służyli 
swemi informacjami, to jest inne pytanie. 

Ks. Dr Józet Młodochowski. 

Tarnów. 
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Próba złożenia winy za wypadki sierpniowe ma 


Wybory akademickie na wszystkich wyż- 
szych uczelniach polskich przymiosły zwycię- 
stwo liście nr. 1 (Młodzieży narodowej), wyka- 
zały natomiast znikomy odsetek głosów, a za- 
tem i wpływów sanacyjnych wśród młodzieży. 
Ruch pmedwyborczy odznaczał się niezwy- 
kłem ożywieniem, wzrosła też naogół w poró- 
wnaniu z rokiem ub. frekwencja głosujących 
jak np. w Krakowie lub Warszawie, gdzie przy- 
tost wyraża się cyfrą 1322 głosów. 

Uczelnie wyższe w stolicy były wprost za- 
sypane ulotkami a natężenie agitacji przypo- 
miinało chwilami kampanję wyborczą: do ciał 
ustawodawczych. „Odrodzenie* wystąpiło tam 
z własną listą odrębnie od sanacyjnej „Mło- 
dzieży Mocarstwowej*. W przeddzień wybo- 
rów w Pozmamiu samatorzy skiompnomitowali 
się doszczętnie haniebnym napadem swej bo- 
jówiki ma wiec akademicki listy narodowej. 
Gdy mianowicie prezydjum wiecu lojalnie u- 
dzieliło głosu przywódcy miejscowego „„Strzel- 
ca” akademickiego p. Widemu, zagasły nagle 
na sali wszystkie światła i rozległ się przera- 
Źźliwy trzask pękających rakiet dymnych, uży- 
wanych mormalnie dla celów wojskowych. Bu- 
chnęły one z różnych stron płomieniem, a cała 
sała mogąca pomieścić około 8 tysiące osób 
i wypełniona po brzegi, napełniła się kłębami 
dymu wywołującego łzawienie. Równocześnie 
rozlegy się wystrzały rewolwerowe. Napad ten 
miał na cew wywołanie popłochu i rozbicie 
wiecu, udaremniła go jednak zimna krew mło- 
dzieży, która wytrwała na sali i dokończyła 
wiec wśród okrzyków oburzenia pod adresem 
ohydnych metod samacji. 

Wyniki wyborów w poszczególnych śnodo- 
wiskach przedstawiają się następująco: 

KRAKÓW: Lista mr. 1 (Mł. Wszechp.) — 
2009 głosów i 12 mandatów; Lista nr. 2 („Od- 
rodzenie“ i „Myśl Mocarstw.*) — 504 głosy 
i 3 mandaty. 

Przed dwoma laty udział głosujących aka- 


trzech Hst (gdyż młodzież demokratyczna po- 
szła wówczas do wyborów). Wizrost głosów 


Kom. Akademickiego wśród młodzieży. 
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Sr. B. 


Wynik wyborów na Zjazd ogólno - akademicki. 


SUKCES MŁODZIEŻY WISZECHPOLSKIEJ. 
W POZNANIU. 


—. NAPAD BOJÓWKI SANACYJNEJ 


liczba mandatów 42. Lista m, 1 (Młodz. 
Wszechp. i Konpor. Związk.) 4958 glosów i 31 
mandatów; Lista mr. 2 („Odrodzenie“) — 784 
głosy i 5 manidatów; Lista nr. 3 (..Myśl. Moc.") 
933 głosy i 6 mandatów. 

POZNAŃ: Oddano ogółem 2265 głosów. 
z tego 2245 ważnych. ogólna liczła manda- 
tów 15. Lista nr. 1 (Młodz. Wszechp.. Kor. 
Zw. i Chrześć.) — 2018 głosów i 14 mandatów; 
Lista nr. 2 („Myśl Moc.') 227 głosów — 1 man 
dat. 

WILNO: Zgłoszono ogółem 3 listy na 5 
mandatów. Lista nr. 1 — 560 głosów i 3 man- 
daty; lista nr. 2 („Odrodz.') — 409 głosów 
i 2 mandaty; sanacyjna lista Wileńsk K. M — 
108 głosów — bez mandatu. 

LW-W: Oddano głosów 3188 na ogólną 
liczbę mamdatów 18. Lista nr. 1 — 2.155 gło- 
sów i 12 mandatów; Lista nr. 2 („Odrodze- 
nie“) — 1033 głosy i 6 mandatów. 

GDAŃSK: Z powodu zgłoszenia jednej tyl- 
ko listy nr. 1 (Młodzieży Wszechp.) lista ta 
(uzyskała wszystkie 3 mandaty. 

Z LUBLINA narazie brak wiadomości. 


Zydowscy akademicy oskarżają. 


Fiszą nam z kół medyków krakowskich: 

Akademicy żydowscy, chcąc uprzedzić nie- 
korzystny dla nich wynik dochodzeń w spra- 
wie zajść jakie niedawno miały miejsce na 
Uniwersytecie. przygotowali wespół z młodzie- 
żą rekrutująca się ze sfer lewicowych obszemy 
memorjał do Ministerstwa W. R. i O. P.. w któ 
rym zwalają całą winę, za wywołane przez 
mich zajścia na studentów Polaków. W memo- 
rjale wymieniono cały szereg nazwisk!!! 

W chwili obecnej autorzy memorjału za- 
jęci są zbieraniem podpisów. Wśród: mielicznej 
garstki polskich studentów. którzy złożyli swe 


podpisy pod memorjałem. widnieje podobno 
nazwisko p. G., studentki medycyny i człon- 
demików wynosił około 1.500 przy istnieniu | ka nowoobranego Zarządu Bratn. Pomocy Me- 


dyków!! 
Odpowiedzią na nową próbę żydowsko-so- 


świadczy o rozszerzeniu się odstaw Nacz. i cjalistycznej akcii będzie zapewne eczyszcze- 


nie polskich organizacyj z semickieh .nalecia- 


WARSZAWA: Głosujących 6870, ogólna | łaści”. 


wielkiego muttiego Jerozolimy. — Odezwa Ara- 
bów do całego Świata. — Przyjazd Cordona 
Canninę'a. 

Prace komisji śledczej w sprawie krwawych 
rozruchów sierpniowych trwają nadal. Wielu 
świadków składa zeznania na korzyść Arabów. 
Zstych zeznań zdaje się wynikać, że zarówno 
w Jerozolimie, jak i w Haitie pierwsi zaczęji 
strzelać żydzi, Niedawno prasa  sjonistyczna 
usiłownła przedstawić wielkiego muftiego Je- 
rozolimyv, Hamin'a el Husseini, jako głównego 
sprawcę powstania. Ogłosiła oma list, pisany 
rzekomo przez niego, a wzywający do Jeroza- 
limy na dzień 23 listopada Arabów z Hebnont 
i Naplus do wałki z żydami. Wywołało to wiel- 
ką sensację. ale przedstawiciel rządu stwie*- 
dził, że ten rzekomy list muftiego jest zwy- 

iym 2»o0kryfem. 

Arabski komitet egzekutywy wydał w tych 
dniach cdezwę do całego świata, w której sa- 
wia postulat współdziałania mahometan i chrze 
ścijan, celem obrony przed żydami wspólnych 
praw religijnych i politycznych Ziemi św. Zda- 
niem autorów odezwy, nadszedł czas ingeren- 
cji narodów europejskich, by została zmieniona 
polityka mocarstwa mandatowego w Palesty- 
nie. 

W ierwszych dniach listopada przybył do 
Jerozciiay Gordon Canning. znany przy:aciel 
Arabów. W czasie powstania w Marokko prze- 
ciwiso Francji i Hiszpanji był om doradcą Abd- 
el-Krima. Obecnie chce współdziałać z Arabs- 
mi palestyńskimi przeciwko angielskiej polity- 
ce sjoniamm. Gordon Canning, który już wziął 
mdział w wielu zebraniach w Jerozolimie, Be- 
tlejemie. Jaffie i Haifie. oświadczył publicznie, 
że sprawe Arabów uważa za słuszną i Świgią 
i że zrobi wszystko, ty przekonać rząd lomdyń- 
ski o komieczności wycofania. deklaracji Bal- 
four'a *'KAP.). 


Ka ziemiach Słzpitej. 


10 MILJONÓW ZŁOTYCH NA WYCHOWANIE 
FIZYCZNE W POLSCE. 


Sumy preliminowane w budżecie państwa 
ma cele wychowania fizycznego, przekraczają 
10 miljbonów złotych, a ulokowane są głównie 
w dziate ministerjnum oświaty. Najważniejszą 
pozycją jest budżet państwowego urzędu W. F.|tego majątku. Sąd okręg. w Grodnie umorzył 
w sumie 9,500.000 zł. Główne pozycje tej sumy | sprawę. sprzeciwiając się wytoczeniu powódz- 
to: imwestycje i subwencje — 1,495.000 zł..| bwa przez wymienionego adwokata z powodu 
CIWF — 1.000.000, instruktorzy — 921.000.—jego pełmomocnictwa, wbrew zasadniczym 
Poza tem w dziale min. oświaty figuruje 400 | przepisom dekretu o palestrze. Od tej decyzji 
tysięcy na bygjenę szkolną, w dziale min, spr. | rodzina Sapićhów założyła skarge incydental- 
wewnetrznych 100.000 na wychowanie fizyczne | ną do Sądu apelacyjnego w Wilnie. który po- 
w KOP. lecił sądowi okręg. rozmozmać jeszcze raz po- 
wództrwo. 


300 zł. kary za twierdzenie, że Wisła 
jest rzeką niemiecką! 

W dodatku do pisma niemieckiego „Kiom- 
tzer Tageblatt“, wychodzącego w Chojnicach, 
ukazał się artykuł, zawierający twierdzenie, iż 
Wisła jest trzecią z rzędu co do długości rzeką 
niemiecką (!). Upatrując w rozpowszechnianiu 
tego rodzaju wiadomości, zwłaszcza na Pomo- 
rmi, cechy występku, prokuratura wytoczyża. 
odpowiedzialnemu redaktorowi czasopisma 0s- 
karżenie, któro sąd okręscwy w Chojnicach 
18 stycznia b. r. potwierdził i skazał redakto- 
ra na 300 złotych grzywny. 

Wskutek skargi rewizyjnej skazamego Spri- 
wa przeszła do sądu najwyższego, który pogląd 
prawny sądu L instancji podzielił i wyrok ska- 
zujący utrzymał w mocy. 


Nowa agencja prasowa ex-ministra, 


W Warszawie ukazał się pienwszy biuletyn 
nowej agencji prasowej „iskra“, redagowanej 
przez ex ministra Miedzińskiego i płk. Wyżeł- 
Ścierzyńskiego. Jest to agencja rządowa, któ- 
rej celem i zadaniem będzie propagowanie 
w prasie wszystkich posunięć sanacji i rządu. 

Nową agencję zareklamowano w prasie sa- 
nacyjnej całostronicowemi ogłoszeniami, w któ- 
rych kapitalnym dowcipem jest zapowiedź. że 
agencja samacyjna hędzie .wiaromodną”. 


Eustachy Sapieha w sporze ze Skarbem 
Państwa. 


Sąd okręg. w Grodmie zajmie się w tych 
dmiach rozpoznaniem powództwa Zofji Halper- 
towej, wnuczki ks. Sapiehy, wytoczonego w jej 
imieniu przez adwokata  Szyszkowskiego. 
przeciw Skarbowi Państwa o zwrot dóbr To- 
dziny Sapiehów. Dobra te należące do ks. Eu- 
stachego Sapiehy, powstańca z r. 1831 skon- 
fiskował rząd rosyjski, Skarb Państwa Pol- 
skiego przejął te dobra w swe posiadanie. Obe- 
enie wnuk powstańca, ks. Eustachy Sapieha. 
były poseł na Sejm, wraz ze swemi siostrami 
wytoczył przez adw. Szyszkowskiego powódz- 
two o usunięcie Skarbu Państwa z posiadania 


A ( 


ak. 


Sensacyjne wykrycie międzynarodowej 
bandy przemytników we Wilnie. 
Miljonowe straty Skarbu Państwa. 

Onegdaj policja wileńska przystąpiła do li- 
kwidacji nienotowanej dotychczas w Polsce 


bandy przemytniczej, W związku z tem doko- 
namo 49 rewizyj u kupców i urzędników cel. 


niósł straty przeszło 10 miljonów złotych. Baa- 
da prowadziła swą działalność w różnych kie- 
rumkach, zmierzając do celu poderwania bilan- 
su handlowego i podkopania przemysłu krajo- 
wego. Ponadto dokonywała fałszowania doku- 
mentów ma większą skalę, korzystała z fałszy- 


straty w dziedzinie dochodów oelnych i podat- 


kowych. Ustalono np., że owoce z Rumumji do-|. 


starczano do Polski przez Łotwą. Członkowie 
tej bandy, kupcy, usiłowali kilkakrotnie prze- 
kupić urzędników celnych, a gdy się to nie 
udawało, sZantażowali urzędników, którym, 
wciągniętym do tej organizacji, w razie potrze- 
by, ułaywiali wcieczkę zagranicę. W ten sposób 
zbiegł zagranicę jeden z urzędników celnych, 
Sienkiewicz, w przebraniu kobiety. Kierownicy 
jej w liczbie 9 osób, zostali aresztowani. M. in. 
aresztowano b. zastępcę naczelnika urz. celne. 
go Szczeniołka, który był swego czasu areszto- 
wamy, lecz po dwu tygodniach został zwolniony 
wobec braku dowddów. Dalsze śledztwo pro- 
wadzi kilku prokuratorów i sędziów śledczych. 


WARSZAWA OBDARZONA PIERWSZYM 
PODPROKURATOREM - ŻYDEM. 
W Warszawie mianowano nowego podpro- 
kuratora, żyda Rafaela Lemkina, który jest 
pierwszym żydem w stołecznej prokuraturze! 


YE TD. WEF" DE UEENENE EEG) 
T całeóG_ światła, 


109-letnia solenizantka spożyła całego 
indyka. 


Niejaka Katarzyna Pointy, jest najstarszą 
kobietą Anglji; liczy bowiem 109 lat. Przed 
kilku dniami obchodziła ona 109-tą "ceznicę 
swych urodzin we ws rodzinnej Staruszka ta, 
która pamięta czasy, kiedyto nie było kolei. 
cieszy się pelnem zdrowiem i jaknajlepszym 
apetytem. Oto w <zasie uroczyctości urodzin 
spożyła całego pieczonego indyka. iewatpli- 
wie ten właśnie jej apetyt przyczynił lę do za- 
mieszezenia o niej wzmianki w gazetach lon- 


dyńskich. 


nych. Jak mstaliło śledztwo, Skarb Państwa 
z powodu machinacyj bandy przemytmiczej po- 


wych paszportów zagranicznych, narażała na 


0d Wydawnictwa. 


Prosimy P.T. Abonentów 
o rychłe uiszczenie prenume- 
raty na miesiąc 


GRUBZIEŃ 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich Abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów= 
nać. 

Abonenci nieregularnie pła 
cący izwiekający z uiszczeniem 
prenumeraty utrudniają rozwój 
pisma i wyrządzają szkodę tak 
wydawnietwu dziennika jak 
i Czytelnikom. 


Wymiana orderów między Watykanem 
i Kwirynałem. 

(KAP.) W związku z wizytą króla włoskie- 
go u Papieża, między Watykanem i Włochami 
dokonana zostanie wymiana osderów. Ojciec 
św. ma udzielić królowi włoskiemu ordena 
Chrystusa, a szefowi rządu wielkiej wstęgi Zko- 
tej Ostrogi. Z drugiej stromy, według wszelkie- 
go prawdopodobieństwa, król odznaczy kardy- 
nała sekretarza stanu Gasparri'ego wielką wstę 
gą orderu Anmunziaty, i 


NUNCJUSZ U KRÓLOWEJ WŁOSKIEJ. 


Nuncjusz apostolski przy monarsze włoskini, 
Mgr. Borgoncini Duca, który dotychczas, wsku- 
tek nieobecności rodziny królewskiej w Ray- 
mie, nie miał możności złożenia wizyty knóle- 
wej, dnia 22 b. m. udał się do Kwirynału, Zwy- 
czaj protokolarny sekretarjatu stanu wymaga, 
by nuncjusz apostolski, akredytowany przy 
władcy katolickim, oprócz odręcznego listu pa* 
pieskiego, przeznaczonego dla króla, wręczał 
talkiż iist również królowej. Rozmowa manoji- 
sza z królową trwała około dziesięciu minut. 


WATYKAN „ODSZUPASUJE* ZAGRANICĘ 
OBŁĄKANĄ KOBIETĘ. 


Sąd cywilny Watykanu uznał za obłąkaną 
młodą Szwedkę, którą policja aresztowała oneg 
daj w pobliżu Bazyliki św. Piotra, w chwili, gdy 
usiłowała dokonać zamachu na msgr. Smitta. 
Zostanie ona wydalona z granie Italji. 


Niemcy oczekują rodaków z Bolszewiji. 


W sprawie reemierantów niemieckich zastęp 
ca komisarza spraw zagranicznych Litwinow 
zakomunikował ambasadorowi niemieckiemu 
w Moskwie, że rada komisarzy ludowych po- 
stanowiła ndziełić pozwolenia na wyjazd koło- 
nistów pod Moskwą, W obo- 
zach koncentracyjnych pod Moskwą znajduje 
się obecnie jeszcze około 4.000 kolonistów. 
Rząd niemiecki gotów jest przyjąć ich w Niem 
czech. W barakach, znajdujących się w Ham- 
merstein pod Piłą, poczynione są obecnie przy- 
gotowania w celu przyjęcia reemigrantów. nie- 
mieckich z Rosji. 


Radjostacja Ligi Narodów. 


Liga Narodów postanowiła zbudować wła- 
smym kosztem potężną rozgłośnię, której świa 
towy zasiąg umożliwiłby jej porozumiewanie 
się ze wszystkiemi narodami keli ziemskiej 
w razie jakiegokolwiek konfliktu zagrażającego 
pokojowi powszechnemu. Stacją Ligi Narodów 
będzie eksploatowana w czasie pokoju przez 
Towarzystwo „Radđio-Suisse“, a w razie jakich- 
kolwiek zatargów między państwami przejdzie 
pod wyłączny zarząd Ligi na mocy dekretu 
jej sekretarjatu. Projekt tego podwójnego 
użytkowania stacji uzyskał zatwierdzenie dia- 
tego, iż koszta eksploatacji rozgłośni, opłaca- 
jące się sowicie w ramach krajowej gospodarki 
Szwajcarji, musiałyby silnie obciążyć budżet 
Ligi Narodów ze względu na minimalną wy- 
dajność stacji w czasach pokoju. 


Nazaret otrzyma oświetlenie elektryczne 


Cywilizacja kroczy szybkiemi krokami ma- 
przód. Czyni ona znaczne postępy również i 
w świętym kraju nad Jordanem, gdzie pod pro- 
tektoratem Anglji ma być założone nowe pań- 
stwo żydowskie. Jerozolima, w której już od 
dość dwwna obok odwiecznych budowli znajdu- 
ją się wielkie hotele, urządzone według najbar- 
dziej nowcczósnego komform, nie przedstawia 
pod tym względem nic nowego. Ale teraz ró. 
wnież i prowincja palestyńska ma korzystać 
z ułatwień cywilizacji. Ostatnio rozeszła się po 
głoska. że również i Nazaret ma otrzymać oś- 
wietlenie elektryczne. Miasto liczy dziś 6.000 
mieszkańców, którzy w przeważającej więksw- 
ści saha do wyznania grecko-katolickiego i 
trudnią się rolnictwem. Przy pomocy kapitalı 
angielskiego zostało założome towarzystwo bn- 
dowy sieci elektrycznej, która ma otrzymuć 
prąd z elektrowni w Hajfie. 

| cowania a 
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kobiecy. 


Jak zaradzić niedoli dzieci wiejskich. 


W jednym z ostatnich numerów „Błuszczu* 
poruszono interesującą i aktualną kwestię 
opieki spolecznej nad dzieckiem wiejskiem: 

„Naogół dbałość o dziecko w Polsce nie ogra 
nicza się do wskazań wychowawczych dla sfer 
rodziców inteligentnych, ale zapomocą stacyj 
opieki nad matką i dzieckiem, poradni, żłób- 
ków i ochronek, pogadanek i rozporządzeń — 
sięgać usiłuje do najszerszych warstw społecz- 
nych. 

Jednakże milionowe rzesze ludu wiejskiego 
są tych wskazań zupełnie prawie pozbawione. 
Wprawdzie sieć szkół rozszerza się coraz bar- 
dziej, ale obejmuje ona szeregi dzieci w wieku 
szkolnym i ich rodziców. O wychowaniu niemo- 
wląt i dzieci uczą państwowe  hiojenistki 
w niektórych okolicach. Jest to jednak kropla 
w morzu, bo higjenistek jest zaledwie około 
stu na całą Rzeczpospolitą. 

To też niemowlęta i dzieci w wieku przed- 
szkolnym żyją po wsiach w warunkach zupeł. 
nego prymitywu i zaniedbania. Ciekawą jest 
rzeczą, że zaniedbanie to uwidocznia się bar- 
dziej wśród dzieci gospodarzy, aniżeli służby 
folwarcznej. Wyjaśnić to można nietyle pew- 
nym wpływem dworu, ile tem, że dzieci zosta- 
ją bardziej pod opieką, gdyż matki ich więcej 
w domu przebywają, aniżeli gospodynie, zmu- 
szone do „harowania na swojem*. Czasem zre- 
sztą przy dworach bywają ochronki. 

Na zaniedbanie dzieci gospodarskich wpły- 
wa wiosną, latem i jesienią praca na roli. Każ- 
da chwila ma wtedy decydujące znaczenie dla 
zbiorów, zwłaszcza w naszych warunkach atmo 
sferycznych. To też w tym okresie zaniedbuje 
się siebie, izbę, poniekąd inwentarz, a dzieci 
zostawia samopas lub pod opieką niewiele co 
starszego rodzeństwa. 

Obrazki, jakie często widujemy na „szcze- 
rej“ wsi, są istotnie żałosne i bolesne nad wy- 
raz. Maleństwa brudne, umazane piachem i bło- 
tem, często zgłodzone i zmęczone wałęsają się 
około chałup i po drogach, nie wiedząc, co ze 
sobą zrobić. Często chałupa bywa zamknięta, 
żeby dzieci „ognia nie zaprószyły”. Matka 
wpada przed południem i wieczorem, obrządza 
krowy i daje dzieciom jeść. Że pierś spoconą 
podaje brudną ręką, to zupełnie naturalne. Cza- 
sem gotuje się tylko rano i na wieczór, bo na 
ugotowanie obiadu niema czasu. Tedy dzieci 
po całych dniach ryczą. Dostają czasem w skó- 
rę, są „zeklnięte*, bo na to, żeby wniknąć 
w ich potrzeby, nikt nie ma sił, głowy, ani cza» 
tu. 7 
Zimą bywa o tyle lepiej, że wszyscy są ra- 
zem. Wprawdzie za szczelnie zamkniętemi ok- 
nami, przyczem małe dzieci, z braku odpowied- 
niego przyodziewku, siedzą całą zimę w domu. 
Pieniądze są w sienniku, ale „ktoby tam dziec- 
ko w mróz na świat wyprowadzał'! Czekają 
więc one z wyjściem na ciepło, ale przyzwycza- 
jone zimą do pewnej opieki, tembardziej nie 
wiedzą potem, ca ze sobą robić, , 

Znam wieś dostatnią, o żyznej roli i. bynaj- 
mniej nie zacofaną. Dola dzieci jest tam taka 
sama, jak wszędzie, chociaż jest szkoła kilku- 
oddziałowa. Przy szkole jest koło rodzicielskie, 
dalej stowarzyszenia młodzieży żeńskiej, ochot- 
nieza straż ogniowa i wspólna bibljoteczka, do- 
bry kościelny chór. 

Mojem zdaniem, są dwie przyczyny istnie- 
jącego stanu rzeczy. Po pierwsze — fanatycz- 
ne przywiązanie chłopa do ziemi, która z abso- 
lutyzmem domaga się zupełnego sobie oddania 
w okresie plonowania. Po drugie — zupełny 
brak uświadomienia i poczucia odpowiedzial 
ności za wychowanie dzieci. To też dzieciaki 
biedują mizerne, niedorozwinięte, giną często, 
ho nikt nie zdobywa się na inicjatywę przeła- 
mania istniejącego obskurantyzńu i obmyśle- 
nia środków zaradczych”. 

Autorka p. M. Dobrowolska nie ogranicza 
się do przedstawienia jedynie złego stanu rze- 
czy — podaje również i środki zaradcze: 

„Możnaby zapobiec trochę tej dziecęcej nie- 
doli organizując na szkolnych zebraniach rodzi- 
cielskich pogadanki o wychowaniu niemowląt 
i dzieci, o odpowiedzialności rodziców za ich 
życie i rozwój, o takiej organizacji pracy, aby 
się dzieciom krzywda nie działa. Zainicjować 
kolejne dyżury matek, babek lub starszych dzie 
ci, w celu dopilnowania bezradnych maleństw. 
Dalej, wymagać od dzieci w wieku szkolnym, 
ażeby nabyte wiadomości z zakresu higjeny sto 
sowały w domu i przyzwyczajały do nich ro- 
dzeństwo i rodziców. Zachęcać dzieci, ażeby 
uczyły młodsze rodzeństwo zabaw, których się 
same w szkole nauczą. 

Wreszcie we wsiach, gdzie latem stoją pu*t- 
kami gmachy szkolne, możnaby je wykorzystać 
ra ochronki, organizowane na okres letni. Ro- 
„dzice, zajęci pracą na roli, z pewnością chętnie 
płaciliby niewielkie składki za opiekę nad dzieć 
mi, Należy tylko raz zacząć. Inicjatywę mogły- 
by również wziąć w swe ręcę nasze czytelnicz- 


ki. Rozumne i troskliwe matki, świadome wiel l: 


kiej odpowiedzialności, jaka na nich ciąży za 
wychowanie dzieci, mogłyby się przyczynić do 
ulżenia niedoli dzieci wiejskich, organizując od- 
czyty, pogadanki, pokazując sposoby odżywia- 
nia, kąpania i przewijania dzieci. Zamieszkując 
wsie lub miasteczka, blisko siebie położone, 
mogłyby porczumiewać się między sobą i wspól 
nemi siłami podjąć się tej akcji, dzieląc się 
z nami w dziale „Nasza Mównica“ proje:tami 
i konkretnemi rezultatami podjętej pracy. 

Należałoby również w czasie wakacyj wciąg 
nąć do tej pracy młodzież szkolną, szczególniej 
harcerstwo i młodzież, należąca do rozmaitych 
stowatzyszeń. Hasła, wpajane w tę młodzież, 
będą dopiero skuteczne, jeśli się w szybki czyn 
zamienią. 

Poruszyć trzeba obojętne i ospałe zarządy 
gmin, samorządy, sejmiki, władze sanitarne i 
domagać się nietylko zainteresowania tą spra- 
wą, ale radykalnych rozporządzeń. Gdzie nie 
pomoże przykład, zachęta i pomoc — trzeba do- 
magać się surowych nakazów“, 
mo 


Biuletyn z frontu mody. 


Talja na właściwej wysokości. Dotychczas 
linja stanu była zaznaczaną za nisko. Obecnie 
linja ta podnosi się w górą. Przyczynia się to 
też do uwysmuklenia sylwetki i nadania ko- 
biecie właściwych, raturalnych keztałtów. 

Linja powłóczysta toalety. Chętnie widziane 
dłuższe włosy. Falistość sukien. Nawrót do ko- 
biecości na całej linii. Jeśli tak dalej rapto- 
wnie pójdzie ten nawrót to w kamawale panie 
będą w rękach trzymały treny od sukien. 

Narazie zmiany te dokonywują się w dzie 
dzinie toalet wizytowych. a zwłaszczą mieczo- 
rowych. Te ostatnie bowiem w całe; pelni re- 
prezentują kobietę, w jej najwłaściwszej roli — 
w*roli nie klientki sklepowei (toaleta przedpo- 
łudmiowa), spacerującej damy (toaleta popolu- 
dniowa), albo podróżującej pani (toaleta spor- 
towa) — ale w roli kobiety. 
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Echa. 
„Poza konkursem“, 

Qd paru już lat weszły w mode t. zw, kon- 
kursy piękności koviet. Wybiera się jakoweś 
królowe, wieekrólowe, premjuje się je — obda- 
rza się tytułem „miss* danego kraju. Wkońcu 
taka premiowana „miss“ wyjdzie bardzo dobrze 
zamaąż albo przeciwnie — zostanie zaamgażo- 
wana dh fiimu. 

Ta plaga konkursów piękności — to bardzo 
niebezpieczna gra. Ta plaga — to popros'm 
blaga. Nigdy nie sprowokujemy całego naro 
du. albo całej ludności jakiegoś miasta do tgo, 
aty sią wypowiedziały, czy nóżki panny Stefei 


Przepaść niezmierma dzieli te wieczorowe lsa piękniejsze od nóżek panny Józi. 54 to rze- 
toalety z falbanami kloszowemi, przybrane haf-|czy, których się ńie poddaje plebiscytowi, jak 
tem i koronką o spódmicach długich. lub z ty- |to zrobił Hugenberg z planom Younga. 


łu dłuższych —— przepaść dzieli jo od sukienek 
dzienmyh, krótkich, sportowych, 


Ale sprawa poza tą błahością ma inne ni>- 


kostjumo: |hezpieczne żadło. Kobieta — dzisiaj -— już i 


wych, kombinowanych. Te — nosząc w sobie |tak została obdarta z uroku. Jednym z naj- 
maximum praktyczności i wygody — długoj większych wdzięków była jej medostępność — 


jeszcze będą w modzie. Swetry i bluzki, wpusz- 
czame w spódniczki — o linii równej, prostej — 
kostjumy angielskia — wszystko to w kolorach 
ciemnych o odcieniach zielenkawych, granato- 
wych, oliwkowych i ciemno-fioletowych. 

Płaszcze sportowe, z grubego materiału mo- 
gą być aplikkowane skórą — inne mają nieod. 
stępme obszycia futrzane z góry, z dołu i na 
rękawach. Wszystkie pląszcze i suknie dzienna 
(w których wychodzimy na miasto) — o kolo- 
rach zmatowanych, przyciemnionych — w mą- 
terjałach praktycznych == o linji prostej i krót. 
kiej, Wszystkie toaiety wieczorowe (które nosi- 
my do teatru, na bale, lub na przyjęciach w do- 
mu) — o kolorach śmiałych, jasnych, — o ma- 
terjałach wykwintnych — o linji powłóczysiej, 
długiej i falistej. 


ca amina) 
ae fłąre$o Seatru. 
Zespół Kratiny, 

Wilzieliśmy już w Krakowie nieprzeciętne 
zespoły taneczne. Był zespół G. Wiesenthal, G. 
Bodenwieser, był i kawalek Diagilewa (choć 
autentyczność jego była wątpliwa) — byli 
i doskonali soliści taneczni, Onegdajsze pro- 
dukcje zespołu Kratiny (tancerki niemieckiej) 
były kontynuacją tego wysokiego poziomu 
sztuki tanecznej. 

Tańce klasyczne wykonane z wielką dozą 
swoistej, qryginalnej interpretacji; zespół to- 
warzyszek Kratiny należycie karny i zdyscy- 
plinawamy. Prawo rytmu skoordynowane 
w ich ciałach do ostatnich granie. Ale specjal- 
mością zespołu Kratiny (w którym każda bale- 
tnica jest doskonala solistką) _. były inter- 
pretacje taneczne modernistycznych tekstów 
muzycznych. Doskomałość rzadko widziana 
cechuje te groteskowe, nawskróś nowoczesne 
kreacje, Każdy szczegół wyzyskany precyzyj- 
nie i olśniewająco. Ta tendencja groteski tane- 
cznej datuje się gdzieś od Baletów szwedzki:h 
Diagilewa, od transpozycyj tanecznych Stra- 
wińskiego — ale jakież ogromne pole niewy- 
zyskanych możliwości otwiera się tu w dzie- 
dzinie tańca! Pantomima końcowa — wspania- 
ły poemat romantyczny, skomponowany przej- 
rzyście I nowocześnie — był godnym finalem 
tych niecodziennych pnodukcyj. Gdzieniegdzie 
znobicno ten jeden nieostrożny krok w kie- 
runku cyrku, ale przecież atmosfera całości 
nie ucierpiała na tem. W tańcu nowoczesnym 
jest akrobatyka, unika ona jednak 
cyrkowych.. 


maf, 


atmosfera prawdziwej kobiecości. Swoboda 
współczesnych obyczajów zdarłą z miej tę 
anreolę. Skromność podkreśla kobietę -— bez- 
wstyd :abija kobietę. Zostało zniszczone to 
coś, co broniło dotychczas kobiety. Ograbiona 
z wysokich uczuć, manifestacyjnie pozbywa się 
ona ostatków broniącej się w niej kobiecości. 
Staje pized sądem który ją ma ocenić, Niezdry. 
wa emancypacja mści się na niej. Kobieta Spo- 
wszedniała już. Niema w niej dostojeństwa. mat- 
ki, ani wzniosłości żony, ani wspaniałości dziew 
czyny. Na konkursach piękności staje się tylko 
zwykłą płcią piękną. 

Poco się produkewać na konkursach? Czy 
ktoś uwierzy, że „miss“ nagrodzona na konkur- 
sie piękności Polski — jest najpiękniejszą w Pol 
sce? Blaga. 

Zresztą i tak wiemy, że najlepsze wyniki 
uzyskuja się poza komkursem — „hors cot- 
cours’. Kobiety — bądźcie „poza konkursem '! 

maf. 


Rzeczy ciekawe 
Jerzy Clemenceau w anegdocie. 


Opowiadając o trudnościach, jakio miał do 
zwalczania w r. 1906 podczas swego premje- 
rostwa, Clemenceau żalił się ironicznie: 

— Cóż mogłem zrobić, wtłoczony między 
Caillaux, który się miał za Napoleona. i Brian- 
Ga, któremu się wydaje że jest apostołem! 

Słowa te powtórzyli wnet usłużni przyja- 
ciele Briandowi. W kilka dni później spotyka 
sią Briand z Clemenceau w parku Luksembur- 
skim: 

~ He — pyta „Tygrys* — nad czem ko- 
lega pracuje obecnie? 

— Nad nową ewangelją, — replikuje z miej 
sca Brand. 


Było to w r. 1922, W otoczeniu Clemen- 
ceau dobatowano nad przyszłym wyborem pa- 
stępcy Brianda. 

— Może nim być Poincare ~~ rzuca ktoś. 
— Tylko on utrzyma Niemców w ryzach. 

— Poincare?... — woła „Tygrys“ -— nie 
znacie go wcale. On? W południe wypowie- 
działby wojnę Niemcom i aljantom. O wpół do 
pierwszej ofiarowałby Alzację i Lotaryngję dla 
miłego pokoju! 


Podczas wojny przypisywano Clemenceau 


efektów |następujące powiedzenie o Poincare'm, ówcze- 


snym prezydencie: 
= Nabój armatni owinięty w skórę zająca. 


RADA ZAWIADOWCZA 


Sp. Ako, Elektrowni O 


w Zagłębiu Krakowskiem 


podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów, że rozpoczęta zo- 
stała wypłata dywidendy za rok 1928 


w wysokości 77/0, t. j. zł. 8:60 od akcji 50-złotowych 


opatrzonych NN. 1 do 120.000, biorących udział w dywidendzie 
za cały rok 1928 i zł, 1°75 od akcyj NN. 120.001 do 150.000 biorą- 
cych udział w dywidendzie od i lipca 1928 r. 


Dywidenda płatna jest za kupony złotowe, oznaczone nume- 


T NZNARZNANZANZYNZ 


Wypłata dywidendy odbywa się w biurze $p. Akce. 
„Siła i $wiatłeć w Warszawie ul Marszałkowsia 94, 
w godzinach od 10-ej do 13-ej, a w soboty od 10-ej do 12-ej, 
w kasie Elektrowni w Sierszy Wodnej, p. Trzebinia 
oraz w Banku Związku Spółek Zarobkowych, Oddział 
Krakewski, Kraków, Rynek Główny 8. 


kręgowej 


ATATA STATA ATASATA SA 
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ilość baxteryj w powietrzu. 


Znaną jest ogólnie rzeczą. że powietrze na 
wsi jest zdrowsze miż w mieście. Naukowo p3- 
twierdził to znany we Francji bakterjolog dr. 
Miquel przytaczając cyfnowe dane. Mianowicie 
w 10 cent. sześć. powietrza w Paryżu (na uli. 
cy Rivoli) wykrył 55 tys. baktemjj w parku 
Montsouris koło Paryża 7600, w pokoju hote- 
lu Bellevue nad jeziorem Thun w Szwajcarji 
600, w pobliżu tego hotelu 25, a tuż nad sa- 
mym jeziorem 8. Na wysokości 2 do 4 tys. me- 
trów nad poziomem tego jeziora nie wykrył 
dr. Miquel w powietrzu wogóle żadnych ba- 
kteryj. 


GRECJA KRAJEM ADWOKATÓW. 


. Wedlug statystyki, przeprowadzonej przez 
Ligę Narodów, Grecja posiada 6 tysięcy prak- 
tykujących adwokatów, z których 2 tysiące 
przypada na Ateny. Ponieważ ogólna ilość lu. 
dności Grecji wynosi 6.200 tysięcy, przeto na 
każdy tysiąc mieszkańców Grecji przypada je- 
den adwokat, a w Atenach jeden adwokat na 
227 osób. Oprócz :vch dyplomowanych adwo 
katów, jest jeszcze cały szereg doradców pry- 
watnych, którzy w sądach zastępują procesu. 
jące się osoby, nie mając ku temu kwalifikacyj 
urzędowych. 


Sport. 


Święta sportu zimowego w Krynicy. 


W styczniu odbędzie się zjazd lekarzy pol- 
skich w Krynicy połączony z miedzynar&lo- 
wym pokazem sportów zimowych pod hasłem 
„Uzdrowiska polskie a sporty zimowe“. Na bo- 
gaty program pokazu złożą się: międzynarodo. 
wy turniej hokeyowy z udziałem drużyny wie- 
deńskiej i budapeszteńskiej, występ najlep- 
szych łyżwiarzy wiedeńskich jak Scholtz i Kai 
ser, Burger i Schaffer, Hornung, oraz między. 
narodowy konkurs skoków na wielkiej skoczni 
krymickiej. Pozatem po raz pierwszy w Pol- 
sce startować będą na torze krynickim zagrą- 
niezmi saneczkarze, 


Nasi biegacze zaproszeni do Paryża, 


Zarząd Pol. Zw. Lekko-Atletycznego otrzy- 
mał od znanego klubu paryskiego „Racing 
Club de France“ zaproszenie na bieg Wersal-— 
Paryż (13 km.) w dniu 5 I. 1930, dla tej dru- 
żyny, która w biegu naprzełaj o mistrzostwa 
Polski, zńjęła pierwsze mieieue, Klubem tym 
jest „Warszawianka“, która  wyjechałaby 
w składzie: Kusocihski Samacki i Puchalski, 
wzmocnionym może przez Sawaryna ze Uwo- 
wa, w miejsce Petkiewicza, który jedzie do 
Ameryki. 

KA 


NOWE WŁADZE SEKCJI NARCIARSKIEJ AZS. 


Walne Zebranie Sakcji Narciarskiej A. Z. 8. 
odbyło się dnia 28 listopada 1929 r. i ukonsty- 
tuowało Zarząd na rok 1929.30 w następującym 
składzie: Prezes Stanisław Fächer, wiceprezes Àn- 
toni Bogdanowicz, sekretarz Jan Kręcina. skarbnik 
Tadeusz Sykała, kierownik sportowy Marjan 
Maurizie, kierownik turystyczny Zygmunt Boś- 
niacki, członek Wydziału Prof Ludwik Leszko. 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 


a 


A. Sulikowski 


Kraków, Grodzka £. 1. 


Poleca duży wybór zegarków: 


„ELOS NARODU" z dnia 29-go listopada 1929. 


a 
Słofk zał. 1858 


r Zenit w zlocie, 
srebrze i niklu. 


Dla P. T. Duchowieństwa, Oficerów 
i Urzędników Państwowych i prywatnych 


duże udogodnienia przy kupnie. 
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kowie? 


Kpt. Małaszyński starostą grodzkim. 


Jak się dowiadujemy, w dniu wczorajszym 
w godzinach porannych objął urzędowanie no- 
wy starosta grodzki p. Piotr Małaszyński. Do- 
tychczasowy starosta grodzki Dr Stanisław 
Styczeń przeszedł do województwa na stano- 
wisko naczelnika wydziału administracyjnego 
w miejsce Dra Mikosza, zamianowanego nieda- 
wno wicewojewodą krakowskim. 

Radea Styczeń był przez kilka lat dyrekto- 
rem policji w Krakowie, a po przemianowaniu 
tego urzędu na starostwo grodzkie sprawował 


kierownictwo starostwa. P. Małaszyński jest 
lwowianinem, liczy lat 32 i do niedawna po 
zostawał w czynnej służbie wojskowej jako 
kapitan. Z początkiem bieżącego roku został 
przydzielony do Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych jako urzędnik administracyjny, a obecnie 
powierzono mu odpowiedzialną w Krakowie 
placówkę administracji państwowej. W ciągu 
wtorku p. Małaszyński składał wizyty szefom 
władz i urzędów krakowskich, a wczoraj prze- 
jał oficjalnie urzędowanie z rąk Dra Stycznia. 


2e-a Rocznica śmierci Stanisława Wyspiańskiego. 


W dniu wczorajszym, jako w dwudziestą 
drugą rocznicę ś'mierci Stanisława Wyspiań- 
skiego, odbyło się w grobach zasłużonych na 
Skałce mahożeństwo żałobne za spokój duszy 
wielkiego artysty. Na Mszy św. obecną była 
córka poety p. Helena Chmurska z mężem i syn- 
kiem. Ze sfer artystyczno-literackich najlicz- 
niej był reprezentowany teatr „miejski. Obecni 
byli: pp. dyr. Bujański i "Trzciński z sekreta- 
rzem Kordowskim, a z artystów pp. Jednow- 
ski, Jaracz, Kosmowska, Kossocka, Mielęcka, 
Szymborski, Miarczyński, Białkowski, Grolicki, 
Kułakowski, Turski. Z licznego grona krakow- 
skich artystów przybyli tylko: Stefan Filipkie- 
wiez i Jan Wojcarski, a ze świata literackiego: 
brat cioteczny Wyspiańskego, poeta, Antoni 
Waśkowski. Prczydjum miasta reprezentowął 


wiceprezydent Dr Wielgus. Przykrą i rażącą 
była nieobecność przedstawicieli tutejszej Aka- 
demji Sztuk Pięknych i Towarzystwa Przyja- 
ciół Sztuk Pięknych. Zapomniało też o swoim 
dawnym członku i największym miłośniku Kra- 
kowa m- Towarzystwo Miłośników historji 
i zabytków Krakowa, które do tej chwili nie 
spłaciło Wyspiańskiemu należnego długu i nie 
namyśliło się, jak uczcić wielkiego axtystę 
i poetę Wawelu. 

Z powodu dwudziestej drugiej rocznicy 
śmierci Wyspiańskiego staje się znowu aktual- 
nem pytanie, dlaczego Towarzystwo Miłośni- 
ków Krakowa nie zdobyło się na akt hołdy 
dla pokty choćby tylko w postaci pomnikowej 
tablicy na domu, gdzie się urodził lub zmarł 
twórca „Wesela“. 


pić Z — 


Mianowania i przeniesienia 
w skarhowości. 


Minister skarbu zamianował: inspektorem 
skarbowym w VI st. sł. Michała. Działę, inspek 
tora skarbowego w VII st. sł. w Urzędzie sk. 
'Ake. i Mon. państw., w Tarnowie. Inspektora 
Kontr. Sk. w VIII st. sł. Józefa Pałmowskiego 
inspektorem Kontroli Sk. w VII st. sł. w Tart- 
sowie. Referendarzami w VII st. sł: refereda- 
mzy VIII st. sł. Stefana Marjana 2-im. Nowie- 
kiego w Urzędzie katastr. w Starym Sączu, 
Emila Kliszcza w Urzędzie Kat. w Żmigrodzie, 
dra Józefa Oporskiego w Wydziale IM Izby 
Skarbowej w Krakowie, naczelnika Kasy Sk. 
w VIII st. sł. Jana Jodłowskiego naczelnikiem 
Kasy Sk. II w Krakowie w VU st. sł., aseso- 
rom w VII st. sł. Edmunda Chrząszczkiewicza 
asesora w VIII st. sł. w Wydziale II Izby Skar- 
bowej w Krakowie. 

Minister Skarbu przeniósł: inspektora skar 
bowego VII st. sł. Bolesława Zajączkowskiego 
z Urz. sk. Ak. i Mon. państw. w Sanoku i mia- 
mował go rewizorem akcyzowym w dotycheza- 
sowym VII st. sł. w Wydziale IV Izby Skar- 
bowej w Krakowie, referendarza VI st. sł 
Bolesława Szwejkowskiego z Bochni na sta- 
mowisko kierownika Działu opłat w Urzędzie 
sk. Pod. i Opł. sk. w Tannowie, inżyniera mier- 
niczego VII st. sł. Józefa Okońskiego z Ghrza- 
mowa do Urzędu katastralnego w Krakowie. 
referendarza VIII st. sł. Józefa Lelitę w Wydz. 
VI Izby skarbowej w Krakowie, do służby 
w Wydziale Rent Inwalidzkich Minizterstwa 
Skarbu w Warszawie. 

Minister Skarbu przeniósł w stan spoczyń- 
ku: Jana Gajewskiego inspektora skarbowe- 
go w V st. sł. i naczelnika I Urzędu skarbowe- 
go pod. i opł. skarb. w Krakowie. inż. Zbi- 
gniewa Ostrowskiego rewizora akcyzowego 
w VI st. st. w Wydz. IV Izby skarb. w Krako- 
wie. Wojciecha Wojtasa imspektora skarb. 
w VI st. sł. w Urzędzie sk. pod. i opł. w No- 
wym Sączu. Leopolda Krupskiego inspektora 
sk. w VI st. sł. w Urzędzie sk. pod. i opl 
w Wieliczce, Stefana Greczka księgowego 
w VII st. sł. w Kasie sk. ] w Krakowie, Win- 
centeso Bartla st. zarz. pod, VII st. sł. naczel- 
mika Kasy sk. w Dabrowie. Marcelego Hirsch 
berga st. kasjera VII st. sŁ w Wydziale IM 
Izby sk. w Krakowie, Leopolda Sklenarza in- 


spektora kontr. sk. w VII st. sł. 
i Franciszka. Bomońskiego inspektora kontr. sk. 
w VE st. sł. w Jaśle. 


Ruch budowlany w mieście. 


Budownictwo miejskie wydało w pażdziere 
niku b. r. 53 konsensy budowlane. Największa 


lezka konsensów przypada na budowę domów 
mieszkalnych; 22 konsensy wydano na budowę 
nowych domów mieszkalnych 1, 2, 3, 4 i5 
piętrowych, oraz 8 konsensów na, nadbudowę 
nowych pięter w sumie 10 pięter. Poza. tem 
zatwierdzono plany na przebudowę 5 portali 
sklepowych. 

W dmiu 26 bm. odbyło się pod przew. pre- 
zytenta Rollego posiedzenie Komitetu miesz- 
kaniowego, na którem radca Gross wygłosił 
referat o nowych projektach akcji mieszkanio- 
wej i jej sfinalizowamiu. Po dyskusji przyjęto 
wnioski referenta i uchwalono przedstawić je 
na specjalnie zwołanem posiedzeniu sekcji pra- 


wniczej i skarbowej, oraz na Radzie miasta.: 


Lima w komunikacji powietrznej, 


Zarząd polskich linij lotniczych „Lot“, pra- 
gnąc w okresie zimowym zapewnić komunika- 
cji powietrznej taką samą regularność, z jaką 
kursowały samoloty w lecie, pasażerom zaś 


maksimum wygód, przedsięwziął szereg środ- | z 


ków zaradczych. 

Wszystkie samoloty wyposażone zostały 
w ogrzewanie, przyczem dopływ gorącego po- 
wietrza, doprowadzanego do kajut rurami z sil- 
nika, może być dowolnie regulowany. Dzięki 
temu w kajutach panuje normalna pokojowa 
temperatura i z jedmej strony pasażerowie nie 
potrzebują ubierać się specjalnie ciepło — 
z drugiej zaś zabezpieczeni są zarówno przed 
zimnem, jak i nadmiernem gorącem. Poza tem, 
opierając się ną doświadczeniach, zdobytych 
podczas surowej ubiegłej zimy, przygotowano 
dla wszystkich płatowców płozy, któremi 
w każdej chwili mogą być zastąpione koła 
w wypadku wysokiego śniegu. Płozy te odgry- 
wają rolę sań. 

Wprowadzony od 1 listopada rozkład lotów, 
przystosowany do krótkich dni, będzie obowią- 
zywał do końca lutego roku przyszłego, zabez- 
pieczając codzienne (z wyjątkiem niedziel) po- 
łączenia w obu kierunkach między Warszawą— 


w Bochni 


Wanmszawą-—Poznamiem,  Warszawą—-Bydgosz- 
czą—Gdańskiem, Katowieami--Krakkowem oraz 
Katowicami-—Wiedniem. Ponadto trzy razy 
w tygodniu kursują drugi raz dziennie samoloty 
na linji Warszawa—Katowice i dwa razy dzien- 
nie na linji Katowice—- Kraków. 
PE EEEE 
WIECZÓR RECYTACYJNY STEFANĄ 
JARACZA NA UNIWERSYTECIE. 


W sobotę 30 bm. Akademickie Koło Miło- 
ników Dramątu Klasycznego gościć będzie 
Stefana Jaracza, który o godz. 6 popoł. w sali 
Kopemika U. J., wygłosi szereg utworów naj- 
wybitniejszych współczesnych polskich auto- 
rów. Wielki artysta przyrzekł ten wieczór zu- 
pełnie bezinteresownie. ciesząc się. że dzięki 
zaproszeniu Koła bẹlzie mógł recytować 
w murach tej Wszechnicy, której był ongiś 
studentem. Przedsprzedaż biletów ną ten jedy- 
my recytącyjny wieczór Stefana Jaracza już 
rozpoczęto. Nabywać je można codziennie mię 
dzy 3-4 pop. w sali nr. 40 Col. Nov. U. J 

O 
Kraków, ðnia 28-g0 listopada 1929. 

Czwartek 28: św. Grzegorza. 

Piątek 20: św. Saturnina. 

Piątek 29: wsch. słońca o godz. 7.06, 
zach. o 15.49, 

—00)0— 

TABLICA PAMIĄTKOWA Z NAZWISKA- 

MI POLEGŁYCH UCZNIÓW GIMN. VIII. Prag- 
ngc uczcić pamięć najmłodszych uczniów VIII. 
Gimn. w Krakowie, którzy życiem swem wy- 
walczyłi nam byt niepodległy w zmaganiach 
wojennych lat 1918 do 1920, postanowiła Dy- 
rekcja wrąz z gronem nauczycielskiem, wyryć 
ich nazwiska na wieczną pamiątkę na marmu- 
rowych płytach i umieścić je w gmachu szkol- 
nym ul. Studencka 12. W celu zebrania į zesta- 
wienia listy poległych lub zmarłych wskutek 
ran. Dyrekcja Gimnazjum VIII. zwraca się do 
wszystkich rodzin i kolegów zmarłych o poda- 
nie ścisłych dat zgonów i miejscowości do dnia 
1 stycznia na ręce Dyrekcji Gimnazjum VIII. 
matematyczno przyrodniczego ul. Studencka 12. 
dawnej Wyższej I. Szkoły Realnej w Krako- 
wie. 
ROZSZERZENIE CMENTARZĄ RAKOWIC 
KIEGO. Na posiedzeniu subkomitetu sekcji I. 
Rady miasta dla spraw cmentarnych, pod 
przew. wieeprezyd. m. Ostrowskiego przyjęto do 
wiadomości szczegółowg warnnki kontraktu 
jaki gmina ma zawrzeć ze Skarbem Państwa 
odnośnie do przejęcia na własność gruntów 
skarbowych pod rozszerzenie cmentarza rakn- 
wickiego. Następnie wysłuchano sprawozdania 
gospodarczego Zarządu cmentarza oraz sprawo- 
zdania o wykonanych adaptacjach w domu 
przedpogrzebowym. W końcu zatwierdzono 
projekt przecięcia Ścieżkami szeregu pasów i 
kwater oraz wyrażono uznanie Zarządowi 
cmentarza za utrzymywanie w należytym po- 
rządku cmentarza. 

ZMIANY PRZEPISÓW PORZĄDKOWYCH, 
Dnia 26 bm. odbyło się na Ratuszu pod przew. 
wiceprez. miasta Dr, Wielgusa posiedzenie 
Sekcji VII. Rady miejskiej. Sekcja rozpatrywa* 
ła wnioski magistratu, dotyczące zmiany prze- 
pisów rozporządzenia o portalach, gablotkach 
i szyłdach itd. zmierzające do obostrzenia tych 
postanowień, oraz wnioski magistratu w spra- 
wie znowelizowania przepisów regulaminy po- 
rządku i czystości w kierunku rozszerzania 
kompetencji magistratu odnośnie do zwalnia 
nia właścicieli realności od obowiązku utrzy- 
mywania stróżów domowych, Sekcja wnioski 
magistratu przyjęła. 

NA TARG przy ul. Zabłocie w dn. 26 bm. 
spędzono ogółem 237 koni. Płacono za ko 
nie pojazdowe od 350—650 zł., za konie pocią- 
gowe lekkie od 200...250 zł. za komie rzeźne 
od 50-150 zł. Ze spędzonych koni sprzedano 
na rzeź miejscową 26 sztuk. Tendencja w ce- 


nach zniżkowa. 


ZNOWU WŁAMANIE DO WAGONU KO- 
LEJOWEGO. W nocy z 25 na 26 bm. nieznani 
sprawcy włamali się do wagonu pociągu to- 
warowego nr. 597 „na przestrzeni Podłęże m 
Kłaj i po werwaniu plomby skradli 47 kg. her. 
baty, Bzkodę ponosi kolej. Dochodzenia w to- 
ku. 


SKUTKI MANIPULOWANIA NABITĄ 
BRONIĄ, Jan Czernik (l, 20) z Gliczorowa. 
pow. Nowy Targ służący, manipulował rewal- 
werem, który w pewnym momencie wypalił; 
kula ugodziła w brzuch, w okolicę pachwiny. 
siedzącego przy Czemiku Jana Mąkę, (l. 24). 
który został ciężko ranny i w stanie bezna- 
dziejnym przewieziony do szpitala w Nowym 
Targu. 

SZCZĘŚLIWE OCALENIE. Przez tor sali- 
narny w Wieliczce przechodziła Franciszka 
Mikulska (l. 81), z Wieliczki. Staruszka zosta- 
ła potrącona przez parowóz pociągu salinar- 


nego j upadła pomiędzy szyny tak szczęśliwie, | 


że parowóz i 5 wagonów przejechało ponad 
nią. Mikulska doznała ri 
naskórka na głowie. 
maaac Jh 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY, 
NOWE POŁĄCZENIE TELEFONICZNE. Za- 


prowadza się komunikację telefoniczną między 


Lwowem, Warszawą -—Katowicami—Krakowem, | Białą a Leibnitz w Austrji. 


bycia w kasie teatru codzieniie od godz. 5 
9-tej wieczór, 


Sr. BO 


Związek Młodzieży Przemysłowej 
i Rękodzielniczej, 


w Krakowie, ulica Skarbowa L. Z. 


prosi w imieniu tysięcy młodzieży 
o nadesłanie 


1 ZŁOTEGO 


na dokończenie budowy własnego 
domu. s j 

Tą niewielką ofiarą spełnicie wielki, oby- 
watelski czyn. d 

Tym jednym złotym dokończycie Obywa- 
tele Polski wielkiego dziela dla dobra szep 
kich mas młodzieży i chwały Polski! 

Wysyłkę uskutecznić można: 

1. przekazem pocztowym, 

2. znaczkami pocztowemi, . 

8. blankietem nadawczym Poczt. Kasy Ôsz. 
na Nr. Kraków 407.987. — Czekamy!!! 


p L 


NOWE POŁĄCZENIA TELEFONICZNE. Z dn. 
1 grudnia b. r. zaprowadza się relacje telefoniczna 
między Krakowem a Belgradem, Zagrzebiem i 
Lublana. 

SOKÓŁ KRAKOWSKI urządza w sobotę %0 
b. m. o godz. 8 wieczór dla swych członków i ieh 
rodzin, Oraz wprowadzonych gości, Wieczór ów. 
Andrzeja, z nader urozmaiconym programem, jak 
lanie wosku. wróżenie z kart i inne niespodzianki, 
Oraz tańce. Orkiestra salonowa. 

NA DOCHÓD KOLEJOWEJ KOLONJI WA- 
KACYJNEJ W WĘGIERSKIEJ GÓRCE odbędzie 
się w niedziele 1 grudnia o godz. 11 przed pału- 
dniem. w sali Starego Teatru, pod kier. dyr. Wal- 
lek-Walewskiego, Koncert reprezentacyjnej orkie- 
stry dyrekcji kolei. Współudział wezmą p. Józefa 
Zacharska. primadonna op. lwowskiej i poznań- 
skiej, p. Stefan Romanowski, artysta operowy, 
krakowskie Towarzystwo Śpiewackie „Echo* i p. 
Leon Wyrwicz. Ceny miejsc od 1 do 3 zł, Bilety 
do nabycia wcześniej w dyrekcji kolei w Krako- 
wie, plac Matejki, w dniu Poranku przy kasie 
Starego Teatru. 

Z TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI. 
Dr. Tadeusz Przypkowski wygłosi odczyt p. t: 
„Gralieczne postujaty genezy exlibrisu* dziś we 
czwartek, w bibljotece Muzeum przemysłowego. — 
Początek o godz. 8 wieczór. Wstęp walny. 

ODCZYT MIN. BOERNERA W RADJO. W so- 
botę 30 b. m. od godz. 17 do 18.30 minister pocz- 
ty p. Boerner wygłosi w teatrze polskim w Kato- 
wicach odczyt p. t.: .„Wielkomocarstwowa Polska, 
a dzisiejsza konstytucja”, — OQdezyt ten transmi- 
towany będzie przez wszystkie stacje polskie. — 
Z powodu tej transmisji w programie radjostacji 
krakowskiej odpadnie odczyt Dr. Fudakowskiego 
p. t: „Wyprawy polarne", oraz zapowiedziana 
audycja dla dzieci i młodzieży: „Zaczarowana fu- 
jarka“ Dynowskiej. 

PRZEDSTAWIENIE LEGJI INWALIDÓW W. 
P. odbądzie się w sali kinoteatru „Uciecha* w nia- 
dzielę dria 1 b. m. o godz. 11-tej przed południem 
na rzecz Świetlicy Legji Inwalidów W. P. W pro- 
gramie produkcje mazykalnowokalne oraz film 
„Maska'. Wstęp wolny za zaproszeniami, które 
wydaje firma p. Smidowicza, linja A—B, oraz 
przy wejściu na salę, 

— z nn : 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. *n. 


Czwartek: „Artyści“ (z udziałem St. Jaraczaj. 
Piątek. „Artyści“ (z udziałem St. Jaracza). 
Sobota: „Artyści“ (z udziałem St. Jaracza). 
Początek przedstawień o godz. 8 wieczór, 
REPERTUAR RINOPEAYRÓW, 


WANDA: „Kobieta i Pajac“. 

BAGATELA: „Marynarz słodkich wód”. = 

SZTUKA: „Syrena“ (Ofiarna noe). ie 

UCIECHA: „Więzień wyspy św. ced ah 
ina 


NOWOŚCI:  „Zadatek na szczęścia* 
Gralla). 

WARSZAWA: „Hipek i Lopek“. a 
A dk „Zeppelin w płomieniach* (Marry 
eel). 


man 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Wo- 
bec rekordowego powodzenia „Artystów“ ze Ste- 
fanem Jaraczem, przedstawienia tej sztuki prze- 
dłużone zostają jeszcze o dni kilka, Sensacyjna 
sztuka grana będzie dziś w czwartek, jutro, w nie- 
dzielę i w poniedziałek. W niedzielę po południu 
niemniej sukcesowa .Mysz kościelna“. W dniu 5 
grudnia odbędzie się przedstawienie dla najmłod- 
szej dziatwy, na którem daną będzie, w reżyserji 
W. Nowakowskiego, popularna baśń Walewskiago 
„Kopciuszek“ z nowemi kostiumami i efektami 
czarodziejskiemi, oraz ze śpiewami i tańcami. Kop- 
ciuszka odtwarza p. Zakľicka, jej złą macochę i 
siostry przyrodnie pp. Klońska Mielecka, Osu- 
chowska, Imć P. Gożdzika p. Szymborski, Króla 
Ćwieczka p. Leliwa, Królewicza p. Pawłowski, 
Babę-Dziwo p. Kosmowska, Żebraka Gwiazdonia 
p. Burnatowicz; nawet mniejsze role obsadzone są 
pierwszorzędnemi siłami. 

REWJA „POLSKIEGO BALETU“ Z KATQ- 
WIC. W dniach 36 b. m. i 1 grudnia o godz. B 
wieczór w Teatrze „Gong“ przy ul. Rajskiej odbę- 


dą się 2 przedstawienia gościnne b. artystów ba- 


letu Opery Katı wickiej, głośnych z masakry opol- 
skiej, z pp. primabaleriną Sabiną Matuszewska, 
Marją Maieszkówną. Antoniną Macińską, baletmi- 
strzem Wacławem Wierzbiekim. oraz Kazimierzem 
Trzelarką na czele. Na program złożą się tańce kla- 
syczne, charakterystyczne i narodowe, Bilety w przed 
sprzedaży, do nabycia w sklepie WP. Rudnickiego, 
linja A—B. 

JFELICJA GUENTHER (śpiew) i ANDRZEJ 
KOMOROWSKI (wiolonczela) wystąpią w sali Bo- 
lońskiego we wtorek 3 grudnia o godz. 8 wieczór. 
Bilety w cenie po 6, 4 i 2.50 zł do nabycia w ks- 
sie sali Bolońskiego, Rynek główny L. 34. 

TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY „BAGA- 
TELA“ Karmelicka 4. „Sen o laleczce* to tytuł 


ylko lekiego zdarcja | najbliższej premjery, jaka odegrana będzie na po- 


ranku w dniu 1 grudnia o godz. 11.80 


przed po- 
fndniem. Kilka przemiłych obrazków, n 


efektowne 


balety, wiele niespodzianek i cickas ych atrakeyi 
da całość programu. ktéry zachwyci | porwie star 


szych i małych. Bilety w nuedsyuroedaży de ma- 
do 


Str. 6. 
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Pod znakiem pesymizmu. 


Ocena sytuacji gospudiarczej przą: Instytut badań konjunktur i przez Bank Gospodarstwa 


Krajowe — Spadek przewozów kolejowych, 


Ocena rozwoju sytuacji gospodarczej przez 
fmstytut Badania konjumstur jest nada! pesy- 
mistyczna, 

Depresja gospodarcza trwała dalszym 
ciągu. przyczem znaczne trudncści w ustana- 
wianiu się na rynku rówrewagi pochodziły od 
rolmictwa, oraz przemyslu budowlanego, 
a więc tych dwóch gałęzi wytwarzania. które 
są zasadniczo. jak rclnictwo. lub jak w na- 
szych warunkach przemysł budowlany, nieza 
leżne ad ogólnej konjunktury, ale na prze: 
bieg tej konjunktury wywierają wpływ dość 
duży. 

Proces poprawy płynności glospodarstwa 
społecznego uległ niejakiemu zahamowaniu 
i procent weksli protestowanrch do ogólnej 
przybliżonej sumy głównie sezonowo (z 10.2 
proc. we wrześmiu do 10.9 proc. w październi- 
km. Pogorszenie przypada główrie na «kręgi 
rolmione i akręg łódzki, 

Liczba weksli wystawionych obniżyła się 
i była w październiku mniejsza niż w jakim- 
kolwiek miesiącu z ostatnich dwóch lat. Fakt 
ten wynika częściowo z redukcji chrotów han- 
diowych, lecz głównie świadczy 0 oczyszcze- 
nin rynku z nadmiaru weksli. jeżeli się uwzglę- 
dn* że rozmiary produkcji. a więc i obrotów 
zmniejszyły się tylko mieznacznie, a macgó! są 
dużo większe niź w latach 1926 i 1927. 

Rolnictwo realizowało zbiory w „paździer- 
niku i na początku listopada w warunkach je- 
skecze mniej pomzyśltych, niż we wrześniu, €e- 
ny bowiem na rynkach zbytu się obmiżały. 
a producent pomosił prócz tego cały ciężar 
podreyższonej taryfy kolejowej. Pomimo u- 
trzymywania się pomyślnego układu stosun- 
ków na rynku trzody chlewnej i nabiału, ogól- 
ne połcżenie rolnictwa uległo w październiku 
pogorszeniu, a głód gotówkowy nieco się zao- 
strzył, W listopadzie mastąpiła pewna popra- 
wa ~ zbycie zboża dzieki ustanowieniu pre- 
mij wywozowych; również na rynkach świa- 
towych w polowie listopada rozpoczęła się 
zwyżka cen. Natomiast dobre położenie pro- 
duerntów nierogachzny nie rokuje trwałości. 

Oprócz rolnictwa w sytuacji kryzysowej 
zmajduja się przemysł włokienniczy i skórzany 
Gzyli duże gałęzie wytwarzania o charakterze 
konsumcyjnym. Przyczyny tego są różnoro- 
dme: przemysły te przeżywają przedewszyst- 
kiem kryzys strukturalny, mie zdołały bo- 
wiem dotychczas przystosować Się dh nowych 
warunków rynku oraz zmiejwicmsgo charakte- 
ru ząpotrzebojwania, 

Produkcja przemysłowa wykazała w paź- 
dzierniku pewien ponadsezomowy wzrost, przy 
czem poziom jej obecny jest miewiele niższy. 
prawie taki sam jak w październiku roku 
ubiegłego. Wynika to przedewszystkiem z wy- 
sokiego stopnia uruchomienia gómictwa wę- 
glowego, produkcja bawiem dóbr wytwór- 
ozyci! į dóbr spożycia jest niższa niż przed! ro- 
kiem. Gałęzie produkcji dóbr wytwórczych nie 
mają widoków pomyślnego rozwoju wobec 
tmidmości finansowania budownictwa (w hubni- 
cetwie żelaznem produkcja od maja b. r. stale 
spada); przewozy kolejowe dóbr wytwórczych 
w październiku spadły. 

W. związku z ograniczeniem budownictwa 
należy w najbliższych miesiącach oczekiwać 
beznobocia silniejszego, niż w latach poprzed- 
rich. 

Gdyby. zaś zima miała być tak ostra jak 
w roku (poplrzedmim —. sytuacja gospodarcza 
ulegnie przejściowo dużemu pogorszeniu. Nale- 
Ży się również liczyć z dalszym  seztnowiym 


w 


w, 
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wzrostem protestów wekslowych (da stycznia | 
włącznie). a ile czyuniki konjunkturałne nie 
wywcłają silniejszego. niż dotychczas ugłyn- 
niania się rynku paeniężnega. 

Na rynku pieniężnym poprawa nie zba- 
czna. Bank Polski. w związku z jpiynni jszym 
rynkiem pieniężnym na rynku Światowym 
i obniżenięm stopy przez szereg banków emi- 
syj,nych. zredukewał stopę dyskontowa z 9 
proc. na 8 i pół proe. Oficjalna stopa w ban- 
kach prywatnych pozostała bez zmiany. Jest 
jasne, że istniejąca wyscka stopa procentowa 
stanowi zasadniczą przeszkodę peprawy sy- 
tuacji konjunkturalnej. 

Zresztą, jak dotąd, brak jeszcze jakichkol- 
wiek warunków, aby poprawa ta magla "ię 
rozpocząć w najbliższych miestąnach. 

Te obserwacje Instytutu potwierdza staty- 
styka przewozów kol jowyeh. 

Zmniejszyły się bowiem w paź łzierniku br. | 
w porównaniu do lat poprzednich maładunki 
ropy i produktów naitowyeh, zboża, towarów 
rolniczych j aprewizacyjnych, produktów prze. 
mysłowych, drzewa obroticmągo i niecizrcbio- 
nego i materjałów budowlanych, Natomiast 
ładunki cukru i surowców dla przemyslu fa- 
brycznego utrzymały się mniej więcej na po- 
ziemie lat poprzednich. 

Zgodny jest rówmież w pesymiżmie i Bank 
Gospodarstwa Krajowego, który w swym biu- 
letynie na październik stwierdza. że jesienne 
eżywienie sezonowe było słabe. 

Produkcja i zbyt z powodu malej siły na- 


est 


bywczej ludności hyły naogół niewielkie. 
W lepszych tylko warunkach pracowały gale 
zie produkcji. które miały dohry zbyt zagra- 
nicą. 

Minorowo brzmią również relacja o sytua- 
cji rolnictwa. 

Wstąpiło ano obecnie w okres płatności 
skarbowych. których regulacja natrafiała na 
poważne trudności. Miarą pogorszenia się sto- 


sumków w rolnictwie PS fakt, zmniejszenia 
Się nietylko zakupów dóbr spożycia. ale 


i środków produkcji rolnej. jak nawozów sztu- 
cznych i maszyn rolniczych. 

Pod znakiem więc pesymizmu zbliżamy się 
ku końcowi roku 1929, Przytem przejawy 
schorzenia organizmu gospodarczego mają tak 
zasadniczy charakter. że każą wysnwwać nie- 
Zbyt równóeż pamyślne horoskopy i na r. 1930, 
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Dział automobilowy na M. W. K. T. 


Nowy sukces wystawy poznańskiej, 


P. Cesanne, Dyrektor Międzynarodowego 
Biura konstruktorów samochodowych, mają- 
cego swą siedzibę w Paryżu i. jednoczącego 
wszystkich konstruktorów samochodowych 
w liczbie przeszło 600, wydał okólnik do 
wszystkich wystawców automobilowych w Sa- 
lomie Paryskim, którego zamkniecie nastąpiła 
w dmiu 24 bm., zwracając im uwagę ma to, że 
Biuro to  koneesjonowało Międzynarodową 
Wystawę Komunikacji i Turystyki, mającą się 
odbyć w lipcu 1980 r. w Poznaniu, do posia- 
dania działu automopbilowegy. Jednocześnie 
o powyższem zamądzeniu Biuro powiadomilo 
Zarząd M. W. K. T. w Posmaniu. 


. TĘPO". 
Urzędnicy bankowi w obronie 
1-godzinnego dnia pracy. 


, W dniu 26 bm. w sali Bolońskiego odbył 
się ogólmy wiec pracowników bankowych 


NICZE: 


6 Kstóysde TA 


Nr. 321. 


Śnadek produkcji i zbytu hut żelaznych. 


KURCZENIE SIĘ POJEMNOŚCI RYNKU WEWNĘTRZNEGO. 


W zeszycie 5-ym „Hutnika“, miesięcznika 
Związku Polskich Hut Żelaznych znajdujemy 
dane, dotyczące dzialalności hut żelaznych 
w październiku b. r. 

Spadek wytwórczoścj hutnictwa żelaznego 
notowany od szeregu mizsięcy br. jako skutek 
kurezeniu się pojemności rynku wewnętrznego 
w paździemiku został zatrzymany dzięki 
wen:icżencej akcji eksportowej. W miesiącu 
sprawomiawczym wielkie piece wyprodukowa- 
Iv 57.704 ten. tj. o 0.64 proc. mniej, aniżeli 


we wrześniu:  stalewnie wyprodukowały 
108.515 ton. tj. o 6.26 proc. więcej. zaś wal- 
eawmis — S1.272 ten tj. o 5.10) poe. więcej 
aniżeli we wrześniu. 


Zbyt w kraju wykazuje poważniejszy spa- 
dex, gdyż jak wykazwe liczba zamówień, o- 
trzymarych przez Syrdykat Polskich Hut Że- 
łazyyeb, zmniejszyła so cma w paźńzierniku 
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Bregerja— sklad apieczny —Deriamerja 


im, $w. Teresy 


STEFAN HYŁA — Kraków, ul. Wiślna 6. — Tel. 3809. 


Poieta Szan. Klienteli: Świeży tran, prawdziwy „Aalesund“ 465 gatunków ziół 
taeznięzych do podreczników Dr. Breiera, Księdza Kneippa, Dr. Fil. Wojnowskiezo, Dr. Bilza, 
Dr. Sokołowskiego i Schneslera. 

Na okres Świąteczny, kasetki z mydłami, perfumy wedy kolońskie, rozpylacze. 


gęPORCODSD' Bida 


w Krakowie z ckazji zamachu Dyrekcji Po- 
wszeclmego Banku Kredytowego w Krakowie 
na T-mio godzinny dzień pracy pracowników 
tej Imstytucji. Zebwani na wiecu bankowcy 
wszystkich Imstytuceyj bankowych krakow- 
skich uchwalili następującą rezolucję: 

„Pracownicy Bankowi protestują uroczy- 
ście przeciwko zamachowi Dyrekeji Powszech- 
rego Banku Kredytowego Oddział w Krako- 
wię na uświęcony  kilkudziesięcioletnim zwy- 
czajem 7-mio godzinny dzień pracy w banko- 
wości i stwierdzają miniejszem, że praca jedno- 
Tazowa w ramach 7miu godzin dziennie stano- 
wi jedno z najbardziej podstawowych ich praw 
zwyczajowych. którego nieugięcie bronić bę- 
dą. Zebrani domagają się również od swych 
central zawed. w Warszawie, by przedsięwzię- 
ły jak najszybciej wszystkie dostępne kroki 
celem ustawowego usankcjonowania zwycza- 
jowego maksymalnie T-mio godzinnego dnia 
pracy dla pracowników biurowych“. 


a 
Akcje źniżkują, 

Rynck akcyjny pod znakiem tendeneji słabszej. 
Zniżkowały takie papiery jak Zieleniewski, Cho- 
dorów, Firley. Słabsza tendencja przejawiła się 
również i przy dolarówce, oraz pożyczce imwesty- 
cyjnej, 

Płacono: Bank Polski 166 zł: Zieleniewski 71.50 
do 72 zł: Firley 38—39 zł: Chodorów 158 zł; Gar- 
barnia 6—6.25 zł; dolarówka 64.75 zł: pożyczka 
inwestycyjna 116.50 »ł; Bank Związku Spółek Za- 
robkowych 78.56 zł; Nobel 10 zł. 

Waluty mwyżkowe. Notowano dolara gotówko- 
wego po 8.8834 —8.8934 zł; czeki dolarowe 8.89 4 
do £.50% zł. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Holandja 359.70, 360.60, 358.80; Londyn 
43.43%., 43.59%. 43.38: Nowy Jork 8.89 5/8, 


86.91 5,8, 8.87 5/8; Paryż 85.11. 25.20. 35.02; Praga 
26.4414, 26.51. 26.374; Włochy 46.67. 26.79, 26.05; 
Szwajcarja 173.00, 173.43. 17257; Marka niemiec- 
ka w obrotach prywatnych 213.37; Gdańsk 178.91. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

Bank Dyskontowy 127 — Bank Polski 169, 
169:4, 168 — Bank Związku Spółek Zarobkowych 
184 — Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 2814 — Koleje 
Żelazne Dojazdowe 20 — Węgiel 71 — Lilpop 
33% — Starachowice 2234 — Haberbusch 101. 

Pożyczki: 4% rremjowa inwestycyjna 117. 
116, 1164 — 5% dolarowa 63%, 633% — 5% 
konwe'syjna 49.90 — 6% dolarowa 80 — 7% sta- 
bilizacyjna 884 — 8% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 94. ' 
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o 16.24 proc, w stasunku do września. Z po- 
wyższej ilości zamówienia prywatne zmniej. 


Szyły się o 16,02 proc. i wyniosły 32,057 ton. 
zaś zamówienia rządowe osiągmęły 2.928 ton. 
czyli o 18,62 prec. mniej, aniżeli w miesiącu 
poprzednim. 

W związku ze wzmożoną akcją eksporto- 
wą poszczególnych hut wytwórczość hutnicza 
w październiku w głównych działach produkcji 
utrzymała się powyżej poziomu miesiąca po- 
przedniego. jednak w okresie sprawozdaw- 
czym pożądanego zwiększania wywozu nie by- 
ło, wskutek tego. że otrzymane zamówienia 
opiewają na dalsze terminy dostaw. Wywóz 
wytworów walcownianych. dokonany za za- 
świadczeniami Związku Eksportowesa P. H. 
Z. osiągnął w październiku 8.641 ton. czyli o 
26,32 proc. mniej aniżeń we wrześniu: 

——)——= . 


GIEŁDA W ZURYCHU, 
Paryż 26.29%. Londyn 25.18 1/8. Nowy Jork 


515 1/8, Belgja 72.96, Włochv 26.97. Hołandja 
207.90. Berlin 123.30. Wiedeń 72.48, Sztokholm 


138.55, Oslo 138.05. Kopenhaga 138.00, Sofja 3.72, 
Praga 15.28, Warszawa 57.75, Budapeszt %0.12 4, 
Białogród 9.124, Ateny 6.11. Konstantynopol 2.40, 
Bukareszt 8.0714. Helsingfors 12.95, Buenos Aires 
2124. è 


Radio. 
Piątek 29 listopada. 
Kraków (312.8). G. 
czasu, tejnal: 12.05 Koncert z płyt gramofono- 
wych; 13.16 Transmisja z Wa siwy, 15 P, B. 
Witkowska: .Wychowanie spoi-szne kehiett, 16.25 
Koncert z płyt gramofonowych; 14.15 „Najnowsze 


11.58 Transmisja sygnalu 


wydawnictwa“ — Dr. A Bar: 14.45 Trausmisja 
z Warszawy; (8.5 Komun'Eax narciarski Polsk. 
Tow. z Warszawy; 18.55 Ro:maitości, komunikat 
sportowy a inse; 19.10 Transmisja z Warszawy, 
1925 „Skrzynka pocziowa* — Jnż. St Broniew- 
ski: 19.58 Sygnał czasu; 20 Transmisja z Wieży 
Marjackiejj program na dzień następny: 20.05 
Transmisja z Warszawy. retrarsmisja ze stacji za- 
granicznej; 24 Transmisja z Wieży Marjackiej. 

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu. hej- 
pał z Wieży Marjackiej, 12.05 Koncert z piyt gra- 
mcfonowych: 13.10 Komunikat meteorciogiczny: 
15 Komunikat gospodarczy; 15.20 Przeg'aj wy- 
dawnietw perjodycznych — prof. H,  MośSzieki; 
15.45 Kącik krótkofałowy: 16.15 Koncert z płyt 
gramofonowych; 17.15 „Przechadzki artystyczna 
po Warszawie“ — dr. M. Hensel: 17.45 Konce't 
chóru Czskwi św. Magdałcuv w Warszaxis nod 
dyr. M. Piekarskiego; 18.:5 Rozmaitośc: 19.30 
Giełda rolnicza; 19.25 Muzyka z płyt grarn0fon?- 
wych; 19.58 Sygnał czasu; 20 Odczytanie progra- 
mu na dzień następny; 20.05 Pogadankę muzycz- 
ną wygłosi p. K. Stromenger; 22.15 Koncert sym- 
foniczny z TFilharmonji Warszawskiej Orkiestra 
filharmoniczna, R. Nilius (dyrekcja) i Zlatko Ba- 
lakow'e (skrzypce). 

Katowice (408.7). G. 11.58 Sygnał czasu, oraz 
hejnał z Wieży Marjackiej; 12.05 Koncert z płyt 
gramofonowych; 16 Komunikat Polskiego Związku 
Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl: 17.15 „Poeta i przecho- 
dzień“, poezje własne dla dzieci wygłosi Staudin- 
ger w djalogu z St. Nitschem; 17.45 Audycja dla 
uczczenia Rocznicy Powstania Listopadowego: 
18.45 Rozmaitości; 19.05 R. Sumowski: „Z panteonu 
rycerskiego ducha — W rocznicę Powstania Listo- 
padowego*; 19.30 Red. M. Orlicz: „Rok 1830 w li- 
teraturze sceny polskiej“; 19.58 Sygnał czasu; 26 
Komunikaty sportowe; 20.05 Transmisja z Warsza- 
wy; 28 Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 

— —— 


Oskara Wojnowskiego — Warszawa ul. Hortensja 
ale na składzie 


w Aptece pod „Gwiazdą“ K. WISZNIEWSKIEGO 


Sp. z ogr. odp. Kraków, ul. Florjańska 15. — Telefon Nr. 31. 


nak słowny: 


„ROTAŃN” 
Cena zł. 20:— 


Specylik pod nazwą 


Zioła przeciwko cierpieniom 
kanału pokarmowego 
(rei, Nr. 1149.) 


Znak słowny 


„FIZRAN* 


Cena zł. 14—  _ zauiom 


Specyiik pod nazwą: 
Zioła przeciwko niedoma: 


Znas stowny 
GARA” 
Cena zt. 15— 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko wymio- 
tom. oraz atonii kiszek 


Znak słowny 


skrofulicznym. Gera %ła 20 = 


Soeeyfi< nod uazwą: 


„EPRŁOBINIII Zioła nrzeciwko chorotom 
-tepa u 0L nerwowym 


Zaak sowny: 


„ELMIZAN” 


Cena zł. 3:— 


SpBoyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko choro- 
bom płucnym  blednicy. 


epilepsji 


Zioła odznaczone nx Wystawie w Paryżu najwyższą uazroiq Grand=Prixi, złoty medal. 


TLEN LECZNICZY stale na składzie w cylindrach stalowych i workach gumowych. 


Broszurka o ziołach leczniczych Oskara Wojnowskiego est do nabycia w aptece gratis, — Przy zakupnie należy zwracac oaczną uwagę na znak słowny ochronny 
fabrvczBź ' epne at wvżej ! — Zamówiema pocotowe uskutecznia sie odwrotna 


SRODKI 


poczta. 


LECZNICZE KRAJOWE | 


Źnąź siowny Specyfix poc barwą 


„MAPIROLĄN:. Ziota przeciwko artretyzmow 


reamatyzmowi . poda:rzę 
Cena zł. 10— i ischiasowi. 


Zioła przeciwko choro- 
bom nerek i pęcherza. 
(rej. Nr. 1147.) 


Znak towarowy. 


„UROTAN* 


ZAGRANICZNE 


markę 


(Be. SZT) 


„„GŁÓS NARODU” z dnia 29-go listopada 1929. 


EG. 7.7 


Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili 


la 20 lat Polska iednem z najsilniejszych 


naństw. 
WRAŻENIA FRANCUSKIEGO PARLAMEN- 
TARZYSTY Z PODRÓŻY PO POLSCE. 


Paryż, 27. 11. (PATk W sali miejskiej 
w dzielnicy Neuilly odbył się wczoraj wieczór 
odczyt deputowanego miasta Lyonu Antonis- 
go Salles'a, o ostatniej podróży parlamentarzy- 
stów francuskich do Polski. Prelegent opisał 
szczegółowo podróż parlamentarzystów frans 
cuskich, zatrzymując się dłużej nad wystawą 
w Poznaniu, oraz ośrodkami przemysłu. Zwie- 
dzenie G. Śląska, Borysławia, wreszcie Gdyni 
wywołało u gości francuskich prawdziwy za- 
chwyt “2d dowodami energji i pracowitości Po- 
laków. Niejeden z parlamentarzystów grzeszą- 
cy — jak przyznał mówca _— jak wielu Fran- 
cuzów nieznajomością Polski, przekonał się na 
miejscu o tężyźnie narodu polskiego i o jego 
zaletach, dzięki którym jeżeli danem będzie 
Polsce spokojnie pracować chociaż z 20 lat, to 
stanie się ona niezawednie jednym z najpotęż- 
niejszych państw w Europie. Po odczycie od- 
był się pokaz filmu z podróży parlamentarzy- 
stów francuskich. 


Tragiczne skutki owacji rewolwerowej 


Paryż. (AW.) W jednej z miejscowości pod 
Paryżem zdarzył się tragiczny wypadek na ślu- 
bie emigranta polskiego. W czasie gdy para 
mowozaślubiomych opuszczała kościół jeden 
z uczestników począt strzelać na wiwał, przy- 
czem Sądził, iż rewolwer jest nabity ślepemi 
nabojami. Jak się okazało jednak magazyn re- 
wolweru był wypełniony nabojami estremi, Od 
których ciężko faniona zastała mloqa mał- 
żonka. Przypadkowy morderca został areszto- 
wany. Istnieje jedynie słaba nadzieja utrzyma- 
nia rannej przy życiu. 


Lagadkowe eksplozie na angielskim statku 


Londyn. (AW.) W porcie Grangemouth 
wczoraj wieczorem na pokładzie statku o pa- 
jemmości 7 tysięcy ton, należącego do amgiel- 
skiego towarzystwa „Tanker* Company nastą- 
piły w krótkich odstępach trzy eksplozje, któ- 
re spowodowały pożar. Wybuchy uszkodziły 
tylną część statku zrywając podkład na prze- 
strzeni 20 metrów. 
| mic ONE o az pó 


Kancl. Schober grozi dymisją, 
na wypadek nie przyjęcia kompromisu, 
Wiedeń 27. 11. (PAT). Dzisiaj przed połu- 
dniem toczyły się rokowania między kanclerzem 


a stronnictwami większości. Wedlug „Wiener i 
Neueste Nachrichten“, miał kanclerz Schober |g 


w ciągu wczorajszych rokowań zagrozić dymi- 
cją na wypadek nie przyjęcie projektu kompro- 
misowego. Termin zwołania podkomitetu komi- 
sji komstytucyjnej nie Został jeszcze dotąd 
ustalony. Koła parlamentarna sądzą jednak, ża 
zwołanie modkomitebu {nastąpi najdalej we 
czwartek. 

Wiedeń. 27 11. (PAT.) Dzienniki dzisiejsze 
domoszą, że wczorajsza mocna konferencja kan 
clerza Schobera z  socjal-demokratą Danne- 
bergem, doprowadziłą do zbliżenia w sprawie 
rozporządzeń doraźnych, które mają być przy 
zmane prezydentowi Republiki. Nie udało się 
natomiast wyrównać różnic w sprawie plebi- 
scytu. Socjal-demckraci domagają się miano- 
wicie, by na żądanie t/s części posłów musiał 
być przeprowadzony plebiscyt, co do poszeze- 
gólnych przedłożeń ustawowych. Stronnictwa 
większości przeciwna są temu żądaniu z obawy 
przed zbytwiem  rozpolitykowaniem ludności, 
Trudności nastręcza także kwestja  Sszkolnie- 
tma, tudzież kwestja staruwiska prawnego 
Wiednia. Reforma wyborcza została narazie 
odłożona. 


CHRZEŚĆ.-SPOŁECZNI OPUŚCILI SALĘ 
OBRAD PARLAMENTU. 


Wiedeń, 27. 11. (PAT). Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisji finansowej miasta Wiednia 
chrześcijańsko-socjalni żądali odroczenia dysku- 
sji budżetowej aż do załatwienia reformy kon- 
6tytucji, która ich zdaniem, zmieni prawno- 
państwowa stanowisko Wiednia. Wobec tego, 
że wniosek ten został przez większość socjalno. 
demokratyczną odrzucony, — chrześcijańsko- 
socjalni opuścili salę obrad. 

— anna 


STUDENCI WIEDEŃSCY ŻĄDAJĄ 
„NUMERUS CLAUSUS. 


Wiedeń, ST (PAT). Pod przewodnie 
twem redaktora wiedeńskiego uniwersytetu 
prof. Gleispacha, odbyło się wczoraj zgroma- 
dzenie studentów, na którem oświadczono się 
za numerus clausus dla cudzoziemców. 


Koncentracyjny gabinet Udrżala. 


Warszawa, 27 11. (Tel. wł.) Po czterech 
tygodniach rokowań udało się Udrżałowi sfor- 
mować gabinet koncentracyjny, do którego 
weszli również czescy i niemieccy socjaliści. 
Udrżal otrzyma więc poparcie czeskich i nie- 
mieckich agrarjuszy, stronnictwa katolickiego, 


Zmiany w rządzie sowieckim. 


narodowych demokratów i narogswych socja- 
listów oraz socjal-demokratów czeskich į nie- 
mieckich. Słowacka partja ludowa Hlinki 
oraz niemieckie stronnictwo  chrześcijańsko- 
społeczne pozostaną w opozycji. 

=R jen 


PO KAPITULACJI BUCHARINA I RYKOWA. 


Berlin, 27. 11. (PAT). „B. Z. am. Mittag“ do- 
nosi z Moskwy, że kapitułacja grupy opozycyj- 
nej Bucharina i Rykowa pociągnie za sobą zmia 
ny na naczelnych stanowiskach w rządzie So- 
wietów. Urząd przewodniczącego w radzie ko- 
misarzy ludowych związany ma zostać ściśle 
z grupą Stalina. Prawdopodobnie Stalin sam nie 
obejmie tego urzędu. Ma on być powierzony 
pierwszemu pomocnikowi Stalina w sekretarja- 
cie rosyjskiej partji komunistycznej, Mołoto- 
wowi, 


W dobrze poinformowanych kołach wy- 
mieniają jako kandydata na stanowisko przewo- 
dniczącego rady komisarzy ludowych również 
Andrejewa, obecnego przewodniczącego rady 
narodowej. Mołotow zostałby wówczas powo- 
łany do prezydjum Trzeciej Międzynarodówki, 
zaś Rykow otrzymałby stanowisko przedstawi. 
ciela dyplomatycznego zagranicą. Dziennik 
przypuszcza, iż wizyta zastępcy komisarza do 
spraw zagranicznych Karachana w Berlinie ji 
jego narady z ambasadorem sowieckim Kretyń- 
skim pozostają w związku z ewentualnem po- 


Moskwa. (AW.) Japoński ambasador w Mo- 
skwie odbył diuższą konferencję z przedstawi. 
cielem rządu sowieckiego w sprawie marszu 
wojsk sowieckich na Charbin. Ambasador ja- 
poński domagał się od rządu sowieckiego, aby 
oddziały armji czerwonej operujące w Mandżu- 
rji nie naruszyjy praw obywateli japońskich. 
W odpowiedzi na żądania posła japońskiego 
przedstawiciel rządu sowieckiego miał odpo- 
wiedzieć. iż wojska sowieckie nie nmaruszą ca- 
łokształtu interesów Japomji ną terenie Man- 
dżurji, 

Waszyngton. 27 11. (PAT.) Korespondenł 
Reutera dowiaduje się, że sekretarz stanu 
Stimson zaprosił da siebie ambasadora japoń- 
skiego w Waszyngtonie, Dabiichi, celem omó- 
wienia z nim obecnej Sytuacii w Mandżurii, 
chocjaż w danej chwili Japonja niema zamia- 
Tu podejmować żadnej akcji. 

KONSUL JAPOŃSKI POŚREDNIKIEM. 

Tokio. 27 11. (PAT.) Według wiadomości 
z Tsi-Tsi-Har konsul generalny Japonji w Mam- 
dżurji, Tanafa, występując jako pośrednik, 
skłonił miejscowe oddziały chińskie do złoże. 
nia broni, przeszkadzając w ten sponób dalsze- 
mu przelewowi krwi, gdyż na skutek oskrzy. 
dlającego ruchu wojsk sowieckich, wdrwrót 
Chińczyków był odcięty. 


Chinczycy palą Hailar, 


Waszyngton, 27 11. (PAT.) Według donie- 
sień z Charbinu gubernator Hei-Lung-Kiang 
nakazał władzem wojskowym miasta Hailar 
dopomagąć przy ewakuacji wszystkich zamie- 
szkałych tam obywateli amerykańskich. Wła- 
dze chińskie wydały rozkaz spałenia Hailaru. 
Dzielnica chińska zaczęła płonąć w dniu 25 
b. m 


Kine „WANDA“ ulica św. Gertrudy 5. 


dziś i codziennie 


i Kiejnot nowoczesnej sztuki kinematograficznej. 
Porywające arcydzieło filmowe pulsujące gorącą krwią i rozpalonem słońcem Południa. 


DIETA I PAJAC 


Tętniący rytmem życia wspó.czesnego potężny dramat. Główną rolę kreuje niezrównanej urody 

żywiołowa CONCHITA MONTENEGRO która gwą niedoścignioną kreacją zmysłowej dziewczyny 

wzbudziła olbrzymią sensację. Szał tańca! Nieujawniona zagadka kobiecości! Niewidziany przepych! 
Filim, który pozostawi rozkoszne, niezapomniane wsnomnienie. 


Ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod batutą kapelmistrza p. A. GÓRZYŃSKIEGO 
Początek seansów o godz. 5, 7, 910, w niedzielę o 3-ciej. 


che Japonii w sprawie olenzywy sowieckiej 


wołaniem Kretyńskiego do Moskwy i nomina- 
cją nowego przedstawiciela dyplomatycznego 
Sowietów w Berlinie, 


Napaści sowieckie na Polskę, 


z powodu demrmstracji ukraińców przed 
konsulatem sowieckim we Lwowie. 

Warszawa, 27 11. (Tel. wł.) W Leningra- 
dzie na wiecu, któremu przewodniczył szef G. 
P. U. Messing, uchwalono po jego przemewie- 
nia rezołucję z protestem przeciwiko „bezczel- 
nemu najściu szlachty połskiej* na konsulat 
sowiecki we Lwowie. Prasa sowiecka wyzy- 
skuje najście Rusinów na konsulat sowiecki 
we Lwowie do gwałtownej kampanji przeciw- 
ko Polsce. .Komunist* nazywa demonstrację 
„brzczelną inscenizacją piłsudczyzny i jej wier- 
nego lokala „Unda“. Za napad .Komunist“ 
czyni odpowiedzialnym rząd polski. „Proletar- 
skaja Prawda“ oskarża mad polski o przygo- 
tawywanie wojny przediwko Rosii sowieckiej. 
„Prawda“ oskarża władze polskie, że nie reago 
wały na ataki prasy polskiej przeciwko s6- 
wieckim urzędnikom dyplomatycznym. Nadto 
w karykaturach prasa sowiecka usiłuje ośmie- 
szać min. Zaleskiego i naczelnika wydziału 
wschodniego p. Hołówkę. 


Londyn. (AW.) Według doniesień z Muk- 
denu wielkie zaniepokojenie wśród charbiń- 
skich sfer handlawych į przemysłowych, wy- 
wołałą cfenzywa sowiecka. Chińczycy ponieśli 
poważne straty w oq'atnich walkach  toczo- 


nych w okręgu Hajłaru. Wielkorządca Man- | 


dżurji marszałek Czang-Sue-Ljang wydał odo- 
zwę, w której stwierdza, iż rząd mankiński 
mimo przyrzeczeń nie udziela mu żadnej po- 
mocy Ozang-Sue-Ljang amobilizował 100 ty- 
sięcy ludzi i wydał na cele uzbrojenia miiljo. 
ny funtów szterlingów nie uzyskawszy naj- 
mniejszej nawet pomocy od rządu centralne- 
go. 


p r Z 


W obronie wolności słowa w Polsce. 


W Warszawie, o czem pokrótce donosiliś-. 
my, odbył się wiec protestacyjny w obronia 
wolności słowa w Polsee. W obradach wzięło 
udział ponad dwa tysiące osób, tłumy zaś 
oczekiwały końca wiecu na ulicy przed Mu- 
zeum Przemysłu i Rolnictwa. Wiec zagaił poseł 
Thuguit, oddając przewodnictwo w ręce Jana 
Nowodworskiego, jednego z najpoważniejszych 
członków stołecznej palestry. Przemawiali na- 
stępnie b. szef dep. bezpieczeństwa min. spraw 
wewn. Dr Wiktor Urbanowicz, ' adwokat Dr 
Śmierowski, członek Wyzwolenia, senator Strug 
(PPS), adwokat Dr Szurlej (Str. Nar.), Jan 
Rembieliński (Str. Nar.), poseł Dubois (PPS). 
Mowy ich przerywane były licznemi oklaskami, ; 
Nastrój na sali był podniosły. Jednomyślnie, ; 
bez protestu uchwalono rezolucję tej treści: | 


„Zebrani stwierdzają, że coraz szerzący | 
się ucisk wolnego słowa jest nietylko nie- 
zgodny z ustawami, ale przedewszystkiem 
sprzeczny z interesami narodu i państwa 
polskiego, które jest rzeczpospolitą, opartą 
na wolmości i prawie", 

W toku obrad odczytano bardzo emergicze 
nie zredagowane listy protektoów wiecu, zna- 
komitego pisarza Aleksandra Śiwętochowskie- 
go i senatora Bolesława Limanowskiego. Auto- 
rzy w listach swych w bardzo energicznych 
słowach potępiają represje prasowe. 


P. Bobrowski prezesem. Okr. Zw. 
Kas Chorych. 


Wystąpienie pp. Bobrowskiego, Klemensie. 
wicza i Kunickiego z P. P. 5. nie znalazło do- 
tąd oddwżięku w krakowskim organie socjali- 
stycznym. Cios jaki wymierzył partji p. Bo- 
browski okazuje się silny i nieoczekiwany. 

Emuncjacje. z jakiemi w tej mierze wystą- 
pi „Napnzód* będą niewątpliwie interesujące. 

P. Bobrowski obejmuje stanowisko preze- 
sa Okręgowego Związku Kas Chorych, p. Ku- 
mieki naczelnego lekarza Okręg. Związku, p. 
Klemensiewicz zatrzymuje nadal umąd dyre- 
ktora. P. Babrowski poza tem będzie naczel- 
nym lekarzem Kasy Chorych m. Krakowa. So- 
cjaliści przypisują p. Bobrowskiemu, że swoja- 
mi wpływami wyrobił sobie u władz B. B. to, 
że Okręg. Związkowi Kas Charych nie naru- 
cemo komisarza rządowego, ale pozostawiono 
ludzi, którzy zdeklarowali swoje przejście do 
obozu rządowego. 

Jak słychać, secesjoniści z P. P. S5. noszą 
się z zamiarem i czynią przygotowania do wy- 
dawania własnego organu. Byłby on drukowa- 
ny w Drukami Ludowej. a więc tam, gdzie 
dotąd składa się „Naprzód“. Gdyby tak isto- 
tnie było dziennik socjalistyczny zmalazłby 
się w opresji, tem więcej, że jak słychać zale- 
ga om Drukarni z poważnemi kwotami; a %8 
Drukarnia Ludowa jest zależna 3d p. Bobrow- 
skiego. może więc łatwo wypowiedzieć .Nas 
przodowi* dalszy druk pisma i zażądać zwro- 
tu zaległych sum. W dodatku mówi się, że ze- 
cerzy z Drukami Ludowej występują z P. P. 
5. i zgłaszają akces do frakcji rewolucyjnej = 
coby sytuację dla socjalistów i „Naprzodu“ 
jeszcze bardziej skomplikowało. 

pa. WEED 
ZA DWA TYGODNIE TRAKTAT 


HANDLOWY Z NIEMCAMI? 

Berlin 27. 11. (PAT). „Börsen Ztg.” w depó: 
szy z Warszawy podaje wersję, według której 
dobrze poinformowane warszawskie gzoła poli- 
tyczne liczyć się mają z zakończeniem polsko. 
niemieckich rokowań o zawarcie prowizorjum 
handlowego w ciągu 2 tygodni, o ile uda się 
utrzymać obecne tempo negocjacji. 
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nosa, krtani, chrypka, dlatego pamiętajcie, że w każdym domu dla ochrony winien być 


W minist. spr. wewn. zarej. p. Nr. 1198 — i w państw. Urzędzie patentowym p. Nr. 18236, 


PINOMETHYL. 


poleea się przy katarach nosa, krtani, chrypce i chroni org. 
oddechowe od chorób infekcyjnych. 


e. B. 


A. CONAN DOYLE: 


Tajemnica willi 


w Wisteria Lodge 
przekł. Br. J. Falka. 


— Widzisz, Watsonie, że sytuacja jest 
trudną. Nie mamy danych, aby uzyskać roz- 
kaz aresztowania. Cały nasz schemat może 
się wydać urzędnikowi fantastycznym. Znik 
nięcie kobiety nie ma znaczenia. sdvż w tem 
niezwykłem gospodarstwie każdy jego czlo- 
nek może być przez tydzień niewidzialny. 
A jednak być może, że w danej chwili erozi 
jej śmierć. Wszystko. co mogę zrobić. to 
obserwować dom i kazać pomocnikowi mo- 
jemu Warnerowi. aby pilnował bram. Taka 
sytuacja nie może trwać długo. Jeśli prawo 
jest bezsilne, musimy sami zaryzykować. 

— Co masz na myśli? 

— Wiem, gdzie jest jej pokój. Można 
się do niego dostać przez dach przybudówki. 
Chce, abyśmy tej nocy dotarli do serca za- 
gadki. 

Nie było to, muszę przyznać. zbyt zachę- 
cajace. Stary dom, spowity we mgle zbro- 
dni, groźni i niesamowici mieszkańcy, nie- 
znane niebezpieczeństwa w razie próby prze- 
dostania się do wewnątrz i fokt, że w myśl 
prawa postąpiliśmy niezbyt uczciwie. wszyst 
ko to tłumiło mój zapał. Ale było coś w zim 
nem rozumowaniu Holmesa. eo wykluczało 
cofnięcie się. kiedy chodziło o przeżycie 


„GŁOS NARODU“ z dnia 29-go listopada 1929 


z nim jakiejś przygody. 
ke i kości zostaly rzucone. 

Ale przeznaczenie cheiała. 
nasze nie skończyło sie w tak awanfurniczy 
sposób Była już prawie piąta i cienie mar- 
coweso zmierzchu zaczeły zapadać. kiedy 
do naszego pokoju wpadl jakiś wieśniak. 

— Odjechali. Mr. Holmes. Odjechali ostat 
nim pociągiem. Pani uciekła i przywiozlem 
ja w dorożce. 

— Doskonale. Warnerze! 
Holmes. zrywając się na nogi. — Watzonie. 
luki wypełniają się bardzo szybko. 

W dorożce znajdowała sie kobieta. na- 
wpół przytomna z nerwowego wyczerpania. 
Jej szezupła twarz nosiła ślady jakiejś świe- 
żej tragedji. Głowa iej opadła na piersi. ale 


kiedy ja podniosła i zwróciła na nas swe 


ciemne oczy, spostrzegłem. że źrenice jej 
byty czarnemi punkcikami w centrum sze- 
rokiej, szarej tęczówki. Byla odurzona przez 


opium. 

— Pilnowałem bramv. jak mi pan pole- 
cił, Mr. Holmes — rzekł nasz emisarjusz. 
zwolniony ze służby ogrodnik. — Kiedy po- 


wóz wyjechał. pospieszyłem za nim na sta- 
cję. Szła. jakby we śnie pogrążona. ale kie- 
dy próbowali wsadzić ia do pociągu ocknę- 
ła się i chciała. uciec. Wepchneli ją do wa- 
gonu. Wyrwała się im znowu. Stanałem 
w jej obronie, wsadziłem do dorożki i przy- 
wiozłem tutaj. Nie zapomnę twarzy w oknie 
wagonu. kiedy ją odprowadzałem. Gdyby to 


od niego zależało, zabiłby mnie ten czarno-| 


oki. groźny. żółty djabeł. 


Uśecisnałem mu rə-! 


śledztwo. 


zawał | 
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Wnieśliśmy ia po sehodach. NAGYII na 
kanapie. a kilka filiżanek silnej kawy dopro- 
walzilo ją wkrótce do przytomności. Przy- 
bvł wezwsny przez Holmesa Baynes. które- 
mu wvtłómaczyliśmy w kilku słowach, co 
sie siapo. 

— Oto świadek. którego szukałem — 
rzekł inspektor. ściskając rękę mojemu przy- 
jacielowi. — Byłem od początku na tym 
samym tropie, co pan. 

— Jakto? Śletził pan Hendersona? 

— Tak jest, Mr. Holmes. Kiedy pan czoł 
gal sie w krzakach otaczających High Ga- 
ble. siedziałem na drzewie i obserwowałem 
pana z góry. O niego chodziło mi przede- 
wszystkiem. 

— A więc czemn zaares 
lata? 

Baynes roześmiał się. 

— Byłem pewny. że Henderson — jak 
sie sam nazywa — czuł, że policja może 
go nodcjrzewać. Wiedziałem. że nie da on 
znaku życia i nie ruszy sie z miejsca. jak 
długo bedzie się lekał o siebie. Zaareszto- 
wałem niewinnego czlowieka. aby przeko- 
naé Hendersona. że go nie śledzimy. Wie- 
działem, że wtedv opnści High Gable i da 
nam możność zbliżenia się do Miss Burnett. 

— Pan zajdzie daleko w swoim zawo- 
dzie. Ma pan instynkt i — intuicje — rzekł. 

Bavnes zaczerwienił się z zadowolenia. 

— Przez cały tydzień miałem na stacji 
swojego człowieka. Jego obowiązkiem. było 
nie spuszcząć z.oczu mieszkańców High 


ztował pan mu- 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 


Nadesłane h, i 
Komunikaty po Kosice 5 A 
na 1-szej > A 


Za dział ogłoszeń Redakeja nie bierze odpowiedzialności. 
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Gable, o ileby próbowali ucieczki Odłącze- 
nie się Miss Burnet przyprawić go musiało 
o wielki kłopot. Ale przytrzymał ją pański 
człowiek i wszystko skończyło się dobrze. 
Nie możemy aresztować bez jej świadectwa. 
to pewne, a więc im prędzej złoży zeznanie, 
tem lepiej. 

— Z każdą minutą. czuje się silniejszą — 
rzekł Holmes. rzuciwszy okiem na guwer- 
nantkę. — Ale powiedz mi, Baynes, kto to 
jest Henderson. 

— Henderson — odpowiedział inspek- 
tor — to Don Murillo, znany ongiś. jako 
Tygrys z San Pedro. 

Tygrys z San Pedro! Cala historja tego 
człowieka przypomniała mi się w jednej 
chwili. Był to jeden z najokrutniejszych i 
najrozwiężlejszych tyranów. jacy kiedykol- 
wiek panowali w kraju cywilizowanym. Sil- 
ny. odważny i energiczny, narzucił wolę swo 
ja ludowi i umiał nim rządzić przez dziesięć 
lub dwanaście lat. Jego nazwisko budziło 
grozę w całej Środkowej Ameryce. Po upły- 
wie tego czasu wybuchło powstanie przeciw 
niemu. Ale on był równie chytry, jak okrute 
ny i na pierwszą wiadomość o gotujących 
się zaburzeniach przeniósł w tajemnicv skar- 
by swoje na okręt, którego załogę stanowili 
jego zaufani stronnicy. Nazajutrz powstań- 
cy zdobyli pusty pałac. Dyktator, jego dwo- 
je dzieci, jego sekretarz i jego skarby — 
wszystko przepadło. Od tej chwili nikt o 
nim nie słyszał. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


10 gr. 


Układ PE EA o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 300% drożej. 


Za zastrzężenie miejsca dolicza się 25 proc. I 


Księgarnia Krakowska, 


JASEŁKA!! 


Kraków, św. Krzyża 13. 


poleca: 


NOWOSCI 


Ojerzyńska M., Wieczornica gwiazdkowa . . . «. «. « 1 « «. « . „ « „Zł 270 


Sabatowicz M., 


Anielska nowina, misterjam jasełkowe w 3 odsłonach 
ze współudziałem widowni. . « « « s a sa u e a s su e 1 


2'40 


pozatem: 
Arctowa-Buyno M., Gwiazdka Michasla i inne komedyjki. . . . . . 


Dębiec M., W Betleemską Świętą Noc, sztuka ludowa z muzyką. . . 
obrazek wigilijny w 1 odsł. dla starszych 

S E .-: - NI „+ 
F. 0., Dzieci u żłóbka, biot jasełek . 


Ealenfeld E., Gwiazdka, 


. . e e . . . . « 


Łdkaszłówicz J., A. Prof. X., Historyczne jasełka polskie w 4 gł 
Majcher J., Polska w Betleem, utwór scen. w 2 aktach . . . . . . 


Matwij St, 


Żłóbek Betleemski w 3 obrazach . . «. « « » i. 


Ruczajówna J., Wigilja Orląt Lwowskich, obrazek sceniczny . . 


Rydel L. Betleem polskie . . 
Szałay-Groele, Jasełka. . . . . . 


Walczyński Fr. X., Oratorjum Bożego Narodzenia, czyli jasełka 
Wieczorek P. X., Jasełka polskie w 5 odsłonach . . . . . . 


Po kolędzie, jasełka dla kolędników . . . . . . 


r Wśród nocnej ciszy, jasełka wigilijne w 5 aktach 


= kal 


Wolniewiczówna Cz., Sen wigilijny, komedja w 3 aktach . . 


Zaremba X., Jasełka z kolędami 


KOLĘDY: 


Burkath WŁ. Wybór kolęd polskich w transkrypcji na fortepian (układ 


koncertowy) zeszyt I. „ 
I. 4 


WYSEĄ na zaneo OE sA oz Po 


poleca 


i A 
egzemp'arze dzieła p. t. 


„GENERAŁ ROZWADOWSKI" 
w ozdobnej płócienne: oprawie. 


Cena egzemplarza zł. 16:—, za uprzednien: 
nadesłaniem przekazem pocztowym zł. 17 20, 


harceńskie 


Nagrodzone kiikoina zło- 
tymi medalami. piinie śpie- 
wające w dzień i wieczór 
przy świetle wysyłam 
pocztą do każdej miejsco- 
wości samce po 25 zł. 30, 
35 zł samice rozpłodowe 
po 8 zł. 10, 15 zł 


Gajewski Stan., Bochnia 
ulica Brzeżnicka 1427. 


osnodymi kucharka 
wiek średni zuobre- 
imi świadectwami poszu- 


|Tapczany 


i |ne rozkładanki, garnitury 


l tapicer św, Tomasza 4. 


7 artystyczne — dywany, pa- 


Najpraktyczniejsze podarki | ™ 


jakoto: pończochy weł- 

niane, skarpetki, ręka- 

wiczki, chusteczki do nosa, 

ciepła bielizna męska 
i damska nadesłał 


św. Mikołaj 
do firmy: 
Zodja Aksakowa, Kraków Wiślna 4. 


otomany, kanapy, specjal- więzienia '; 


salonowe, poduszki z tra- 
wy morskiej i włósienne 
poleca najtaniej 


od strony Placu Szczepańskiego. 


KILIMY 


siaki łowickie poleca paj- 

taniej Wytwórnia „Kobie- 

rzec'* Kraków, ul. Podwa- 
le 3. Telefon 3169. 


„MUZYKA | ŚPIEW" | 


Miesięcznik Artystyczny 
poświęcony kulturze muzycznej i śpiewaczej. 


Nr. 80 (listopad) zawiera: Dr Jozef Reiss: „Muzyka w murach 
Dwie nieznane pieśni monogramisty S. C. 
z XVI wieku; dalszy ciąg Psalmów Mikołaja Gomółki. — 
Jan Czech: Dwie nowe kolędy na chór mieszany. 
O. Bernardino Rizzi: Dwie kolędy na chór chłopięcy 3-głosowy 
w interpretacji modernistycznej. — Tomasz Flasza: Wieniec 
pieśni dla młodzieży (na chór szkolny 3-głosowy). 


Prenumerata roczna zł 8*— 
Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883 


Egzemplarze okazowe wysyła się za nadesłaniem znaczka 
pocztowego za 25 groszy. 


[Wytwórnia KilimóW | na 


R9 


Ireny Gutwińskiej 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


Pracownia 
że dla SEE 


Sztuki © e 
Rościelnej 


ZZ SNK Z 
NOJWZOOWOKOWUJUZAOWENZCOWUNSCNAENKONAWZJAZENJAEM 


Wykonuje: 


fr. Ropaczyński i Ska 


Śrzy zakupnach towaru. 
powoływać się 


„Słos arodu“. 


BELGIJSKA FIRMA 


poszukuje uozciwych | obrotnych zastępów 
posiadających rutynę w odwiędzaniu pry- 
watnych klientów. 
Wysoki zarobek. 
Spieszne oferty pod „TRWAŁA EGZYSTENCJA" 


52 rue Josef Coosamans, Bruxelles. 


|" zw 


Bronzy kościelne, 
Srebra kościelne, 
Szaty liturgiczne, 
oraz naprawy tychże, 
Obrazy i figury, 
feretrony, Szopki. 


Złocenia i srebrzenia 


| naczyń kościelnych, lichtarzy 
it. p. galwanicznie i ogniowo. 


kuie posady na plebanji. ; 
Łaskawe zgłoszenia pod | 
ladres Franciszka Motyka | 8 
<abnica. poczt, Węsierska a 


; ria TEE PUT 
| Górka ad Ż,wiec 883 ŻZWANOBZTOZNONURAWUOSZUNOSNNNNNAWANENZAEZ: qali 


«elny Janu Matyasik. 


TAa O DN 


za zaliczeniem noczlowem zł 18/50. 


Nr. tel. 2330. Kraków, ulica Bracka 2. Nr. tel. 2330. 


"a 
auNENZJRMZYGiTJUgGLNUduuczumswuaa 


Wysyłka odwrotnie. 


A WSTNOL ZZS ZKE 


Wydawca za Głos Narolu'" Skę z ogr. xdpow. K., Lolek 


Redaktor ne Redaktur u'lpowiedz. Dr Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. lt. berka, 


